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W  chw ili, gdy w P ary żu  toczą się  
gorączkow e ro k o w an ia  n ad  k red y tem  dla 
N iem iec, k tó ry  jed y n ie  zdoła je pow strzy­
m ać od n ieu n ik n io n eg o  b an k ru c tw a , gdy 
D r  L u t h e r  lata  do P ary ża  i z pow ro ­
tem , a n iem iecka  ra d a  m in istrów  u rz ę ­
d u je  w perm anenej-i, k s i ą ż ę  A u g u s t  
W  i 1 h e 1 m pop isu je  sio jak o  „Llaken- 
k re u z le r“ , b i e r z e  u d z i a ł  w w a 1- 
k a c h  u l i c z n y c h  w H am eln nad  W e­
zerą , w których 13 osób  zostało ra n io ­
nych.

W idać, że p ro b lem  „ ro zb ro jen ia  m o­
ra ln eg o "  n aw et w czasie p e r tra k ta c ji po ­
życzkow ej n ie  obow iązuje  Niemców. U za­
leżn ien ie  pożyczki od politycznych gw a- 
rancy j, s ta je  pod znak iem  zapytan ia , 
a sza leństw a S tahlhelm ow ców  i H aken- 
k reu z le ró w , żyjących ideą  rew anżu , n ie 
n ik n ą  naw et w  tak decydu jącej dla N ie­
m iec chw ili.

A kcja H oovera p rzypom nia ła  Lidze 
N arodów  o w yznaczeniu  te rm in u  konfe­
ren c ji ro zb ro jen io w ej — spow odow ała, że 
kw estja  r o z b r o j e n i a  s t a j e  s i ę  
m i ę d z y n a r o d o w y m  s z t a n d a ­
r e m  program ow ym , od k ió re j u za leż­
n io n a  je s t sanacja  gospodarcza szeregu  
społeczeństw .

Pom im o opornego  zachow ania się N ie­
m iec  dla żądań  politycznych — p rz y p u ­
ścić należy , że w obec jedno liteg o  fron tu  
F ran c ji, W ioch, a poeześci tak że  S tanów  
Zjednoczonych, o raz  zaleceń  do  u s tę p li­
wości, w ypow iedzianych  ze s tro n y  A nglji, 
N iem cy pod g rozą  n ie u n ik n io n e j k a ta s tro ­
fy u stąp ić  beda zm uszeni.

Jeże li je s t m owa o o d p rężen iu , to ono 
tnoże n as tąp ić  d o p ie ro  w tedy, jak  to s p re ­
cyzow ał słu szn ie  Paw eł B oncour w „Pa- 

• r is  M idi“, a m ianow icie, gdy N iem cy sle 
zobow iążą do w y raźn ie  sform ułow anych  
g w arancy j pokojow ych, gdy zap rzes tan ą  
grozić n ieb ezp ieczeń stw em  wojny.

O rgje h itle ro w sk ie , u rząd zan e  na n a ­
szych pogran iczach , tw orzą a tm o sferę  n ie ­
pew ności, pog rąża jąca  P o lsk ę  w ciężkie 
po łożen ie  gospodarcze i skazu jącą  ją na 
u trzym yw an ie  s ta łego  pogotow ia w obec 
n a ro d u , k tó ry  głosi o tw arc ie  w p ra s ie  i na 
zgrom adzen iach  w o j n ę  o d w e t o w ą ,  
u w a ż a  j ą  z a  g ł ó w n y  s w ó j  c e l  
i w tym duchu  w ychow uje m łode poko­
len ie .

Z nane  są p rzecież  te  w ystępy  podże­
gaczy h itle ro w sk ich  w p ra s ie  całego św ia ­
ta , n ap ię tnow ał je  w Izb ie  p a ry sk ie j 
B r  i a n  d, a L a v  a 1 obiecał, że w  cza­
sie  w izyty p a ry sk ie j rozm ów i się z B r u ­
tt i n g i e m i tę  sp raw ę  poruszy. Do tej 
p o ry  n ie  słyszeliśm y o tem , p raw d o p o d o ­
bn ie  usłyszym y w czasie ko n fe ren c ji e k s ­
pertów , zw ołanych d la  p rzep ro w ad zen ia  
p lanów  H oovcra.

S ilnem  zaakcen tow aniem  ogólnej a k ­
cji rozbro jen iow ej, by ła  w ie lk a  pokojow a 
m an ifestac ja  w szystkich  ang ie lsk ich  pa r- 
tyj politycznych w L ondyn ie , w k tó re j 
w zięło udział w ięcej jak  10.000 osób. 
P rzew odniczy ł m arsza łek  polny  R o b e r t ­
s o n ,  jak o  p ierw szy  mówca w ystąp ił p r e ­
zydent m in istrów  M a c  D o n a l d ,  k tó ry  
zanaczyl, że p rob lem  ro zb ro jen iow y  jest 
p rob lem em  m iędzynarodow ym  i że bez­
p ieczeństw o narodów  po lega n ie  ty lko  na 
ro zb ro jen iu , lecz p rzedew szystk icm  n a  
zw alczaniu  w szelk ich  konflik tów , p ro w a­
dzących do wojny. P rzew ódca k o n se rw a ­
tystów  B a  Id  w i n  ośw iadczył, że uk ład y  
m iędzynarodow e, tak  ja k  h o nor, obow ią­
zują do ich sp e łn ien ia , do p od jęc ia  m ię ­
dzynarodow ego ro zb ro jen ia . O statn i m ów­
ca L l o y d  G e o r g e  w im ieniu  l ib e ra ­
łów  ośw iadczył, pow ołując się  n a  stosy 
aktów , złożonych w Lidze N arodów , że 
A nglja  sp e łn iła  jej życzenia .w ak tach  
tych zaw arte , a in n e  n a ro d y  zb ro jen ia  
kon tynuu ją .

T ak  p rzed s taw ia  się akcja  zdążająca 
do zabezp ieczen ia  poko ju  w zw iązku 
z podjęciem  p ro b lem u  H oovera. Niemcy 
w w aru n k ach , zastrzegających  u dzia ł F ra n  
cji w akcji ra tu n k o w e j, d o p a tru ją  się, jak  
.pisze .,G e r  m a n i a “ , p rzym usu , ż ą d a ­
n i a  d o  p o d p i s a n i a  d l a  n i c h  
w y r o k u  ś m i e r ć  i. U w ażają jo za za­
g rożen ie  e lem en ta rn y ch  p ra w  państw a 
w jego praw no-państw ow ych z a g a d n ie ­
n iach  — p o d p isan ie  d y k ta tu  noszącego 
stem p el jed nostronnośc i, do tykającego  w a­
ru n k ó w  życiowych, rów n o u p raw n io n eg o  
członka Ligi Narodów . „G erm an ia"  k o ń ­
czy nap o m n ien iem  w k ie ru n k u  F ran c ji, 
że gdy będzie  się op ie rać  na  tem  s ta ­
now isku, ro zw ik łan ie  n i e m i e c k o -  
f r a n c u s k i e g o  s t o s u n k u  n a p a ­
w a ć  b ę d z i e  w i e l k ą  t r o s k ą .

W  czem w idzi „G e rm a n ia "  p o d p isan ie  
p rzez  Niem cy w yroku  śm ie rc i?  J a k ie  są 
te  żądan ia , p ostaw ione  p rzez  F ra n c ję ?  
Otóż p u n k t p ierw szy  żąda w yrzeczen ia  
się  un ji ce lnej z A ustrją . D rugi p u n k t żą­
da złożenia w iążących zobow iązań p rzez  
Niem cy, że budżet w ojskow y N iem iec 
w ciągu  la t 12-tu, t. j. w czasie sp łacan ia  
zobow iązań z pożyczką zw iązanych, n ie  
będzie  podw yższony. T rzecim  p u n k tem  
je s t kw estja  zaw arcia  ugody hand low ej 
z F ran c ją , a czw arty  i o sta tn i zdąża do 
u s ta le n ia  podstaw7 p rzy  ro zd z ie lan iu  k r e ­
dytów  B an k u  państw ow ego d la  n iem iec ­
k iego  p rzem ysłu .

T o  s ą  b u d z ą c e  p e s y m i z m  
p o w o d y ,  podnoszone p rzez  o rg an  n a j­
b a rd z ie j ugodow ego i zrów now ażonego 
stronn ic tw a.

* * *

W  chw ili, gdy to  p iszem y, d ru ty  te le-
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' OSTRZE DO GOLENIA

znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j ą  i z a g r a n i c ą  
W»z«jdzle d® n ab y cia ! —on— Wszędzie do nabycia?

Berlin 13 lipca. Na inicjatywę rządu Rzeszy 
Darmstaedter- utul Nationalbank zawiesi! wszel 
kie wypłaty i przejściowa zamknął swe podwo­
je. W okienkach wystawione kartki głoszą, że 
bank został zamknięty chwilowo, przypuszczal­
nie na dwa dni. ‘

W następstwie restrykcyj kredytowych Ban 
ku Rzeszy Darmstaedter- und Nationalbank nie 
był w stanie pokryć zapotrzebowania i został 
upoważniony do wstrzymania wypłat. Zarządzę 
nie to wywołało wielkie zaniepokojenie i run 
ludności na kasy innych banków. W pierwszych 
godzinach porannych inne banki wypłacały peł­
ne sumy, wobec jednak zbyt wielkiego zapotrze­
bowania ograniczyły wypłaty do przeciętnie 10 
procent żądanej sumy.

Banki n i em i e r ki e  o g r a n i c z y ł y  w y p ł a t y .
Rerlin 13. 7. (PAT). W dniu dzisiejszym 

banki niemieckie ograniczyły swe wypłaty, k o
muTMikat Biura Conti donosi, że ze względu na 
to. że Bank Rzeszy na skutek restrykcyj kre­
dytowych nie może zaspokoić uprawnionych 
pretensyj banków, oraz z uwagi na zawieszenie 
wypłat (piraee ..Darmstaedter und Natictnal- 
lja.n!k“. .pozostałe b arnik i niemieckie postanowiły 
ograniczyć swe wypłaty. Odnośne porozumienie 
między Bankiem Rzeszy a bankami prywatne-

mi i kasami oszczędności zostało już uzyskane,
tak. że od dnia dzisiejszego wypłaty nie będą 
dokonywane w pełnej wysokości.

P r z y k r e  k o n s e k w e n c je  dla c iężkiego 
p r z e m y s ł u  na Śląsku.

Katowice 13. 7. (Telef. wł.). Bi]ja berliński* 
go ..DarmstMter Nationalharaik” w Katowi­
cach zawiesiła w dmiu dzisiejszym wypłaty. Na 
drzwiach bamku zawieszono komunikat dyrek­
cji, zawiadamiający o wstrzymaniu wypłat, a 
wobec spodziewanego zaniepokojenia, jakie 
fakt ten musiał wywołać, policja zabezpieczyła 
najbliższe sąsiedztwo banku. Rzeczywiście w clą 
,cru dnia gromadziły się w pobliżu tej instytu­
cji liczne grupy klientów banku, tych zwłasz­
cza, którzy mieli tam ulokowane swoje oszczę­
dności.

Nadmienić należy, że bankructwo filji ka­
towickiej „D anatbanku“ będzie miało po­
ważne konsekwencje dla całego ciężkiego 
przemysłu śląskiego który i  tym bankiem 
współpracował i od niego czerpał finanse do 
obrotu, w szczególności wyłania się niebezpie­
czeństwo. że już w najbliższą sobotę przemysł 
ten nie będzie miał pieniędzy na wypłatę ro ­
botników, o ile nie przyjdzie interw encja pol­
skich banków państwowych. „D anatbank" fi­
nansował śląski ciężki przemysł poważną su­
mą 30 ntiljonów dolarów.

Stany Zjednoczone odmawiają dalszej interwencji.
Oficjalny komunikat pod

Nowy Jork 13 lipca. Po kilkugodzinnej kon 
fereincji z przedstawicielami Fedoral Rcsenm 
Banku, jaka odbyła się pod przewodnictwem 
Owen D. YouMiga, podsekretarz stanu Mills wy­
dal korauirfilkart następujący:

Stanowisko rządu Stanów Zjednoczonych 
wobec sytuacji Niemiec jest zupełnie jasne.

foniczne z B e rlin a  n io są  ponad  dym y k o ­
minów- gó rnośląsk ich  p o n u re  sw ieści. — 
C hw iać się  poczyna w  swych posadach  
potężny  D a rm sta d te rb a n k , zaangażow any 
siln ie  w  ciężkim  p rzem y śle  G órnego  Ś lą­
ska.

W y n ik łe j s tąd  sy tuacji lekcew ażyć n ic 
m ożna, in te rw en c ja  rz ą d u  naszego  sta je  
sie  k on ieczna  i n ie  znosi zw łoki, ta k  sa ­
m o, ja k  w  zw iązku  z zachw ianiem  się 
w ied eń sk ieg o  C red it-A nsta ltu , k tó ry  w y­
w ie ra  decydu jący  wpływ7 n a  sz e re g  w ie l­
k ich  naszych zak ładów  przem ysłow ych. 
W  rę k a c h  francusk ich  kół finansow ych 
znajdu je  się  k lucz do ro zw iązan ia  tych 
n ie  znoszących zw łoki spraw 7.

R. W.

sekretarza stanu Millsa.

Moratcrjum Hoovera wyzwoliło Niemcy z sy­
tuacji krytycznej, jaka wywołana została przez 
międzynarodowe zobowiązania finansowe. Prze­
szło 400 miljonów dolarów, które Niemcy miały 
płacić na poczet reparacyj, zostały w kraju i 
mogą być inwestowane w niemieckim przemy­
śle i handlu. To jest jedyna interwencja, jaką 
mógł podjąć rząd Stanów Zjednoczonych. Ro­
zumie sie.. że rząd amerykański nie mając pra­
wa kontroli, wpływu, ani też władzy nad Fe- 
deral Reseree Bankiem, niema też możności 
wpływać na  jego politykę kredytową w stosun­
ku do .państw zagranicznych. Problem jaki na 
konferencji rozważano, jest problemem czysto 
europejskim i mógłby być najrychlej 'załatwio­
ny przez wspólną akcję zainteresowanych 
państw.

Rząd Rzeszy zaniknął giełdy.
Berlin 13 lipca. Na polecenie rządu Rzeszy 

zamknięte zostały dziś giełdy dla obrotów dewi 
zowych, metalowych i papierów wartościowych. 
Rozporządzenie to obowiązuje w Prusach i Ba- 
warji i zostało wydane na razie na poniedzia­
łek i wtorek.
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OPONY i DĘTKI w utyciu su najtańsze!
Amerykanie którzy praktycznie rozumieją, że są za  b ie d n i  ż e b y  k u p o w a ć  t a n ie  r z e « a y ,  
zakupili w roku 1930 do wozów zarobkowych więcej opon i dętek „GENERAŁ1* aniżeli 

wszystkich innych marek. — W yłączna sprzedaż:
u‘m> DMEriAlf morui Kraków, ulica Jagiellońska 4. - -  Telefon 181-98, 1161 DULlUAW JIM!. naprzeciw  S tarego  T e ,.™ .
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B fr TL „GŁOS NARODU" i  dąia ii-g o  Upca 1931. Tt l » .

i  a m Inni ?..
Rozbrojsnie moralne.

W ypływ ająca  ob ecn ie  n a  czoło zagad­
n ie ń  m iędzynarodow ych  k w estia  ro z b ro ­
jen ia , z łączoną z m isia  e u ro p e jsk ą  s e ­
k re ta rz a  s ta n u  S tim sona — po lega , jeśli 
id z ie  o  rzeczyw istą  pacyfikację  sto sun  
ków  Politycznych i gospodarczych , n ie  
ty ła  n a  cyfrow em  zm n ie jszen iu  budżetów  
w ojskow ych, ile  n a  u k ró c e n iu  p ro p ag au  
dy  p o d b u rza jące j n a ro d y , bądź o tw arcie  
dążącej d o  w ojny.

„Niebezpieczeństwo wojny — pisze 
„K urjer W arszaw ski" — m e tkwi bowiem 
w licznych arm iach, u trzynp wanych przez 
poszczególne państwa, lecz w intencjach 
tych, którzy arm janii tem i chcą się po 
sfilcować. 100-tysięczna Reichswehra, oży 
w ioną duchem zbrojnego odwehi, jest 
stokroć groźmejszem niebezpieczeństwem 
d la  pokoju, niż dwakroć liczniejsza a r  
m ja innego państw a, usposobionego po 
kojowo i unikającego wojny”
Ź ród łem  n iep o k o ju  pow szechnego  je s t 

n a ró d , k tó ry  w ciąż głosi h a s ła  rew an żu  
i n ie u s ta n n ie  g roz i sw ym  sąsiadom .

„Niepokoju tego nie zmniejszą ani me 
usuną żadne formuły rozbrojenia mate 
rjalnego bez względu na to, kogo bedą 
dotyczyć".
To też żądania natury pod tyczne j 

akcentowane tak silnie przez dyploma 
cję francuską z okazji zabiegów^ Niemiec 
o pomoc finansową, żądania stawiające :na 
pierwszem miejscu sprawę rozbrojenia 
moralnego — maja swe głębokie nzasad 
nienfe całkiem równolegle także w inte 
resie PolskL

Kto lepiej przewidywał?
P. Matuszewski kontynuuje w „Gazecie 

Polskiej" swe enuncjacje, polemizując 
w ostatnim numeize z „Gazetą Warszaw­
ską". W polemice tej zarzuca organowi 
Stronnictwa Narodowego, że ten także nie 

i przewidział w czasie, gdy budżet ukła 
dano, iii za’dzie konieczność tak daleko 
idącej kompresji wydatków', ale przyzna­
je też —

„niew ątpliw ie an i rząd, ani ja osobiście 
ale przewidywaliśm y wszystkiego. Nie 
nrzew dyw aliśm y, że w ypadnie zejść 
i  w ydatkam i jeszcze o 50 mil jonów ni-

Jeszcze jeden reuzjanista francuski.
P, Roux chce zmienić granicę na 5 odcinkach. — Sprzeczność w pomysłach autora.

biory Polski zbrodnią.
Roz-

zej — do kwoty 2450 milj. Nie prze w: 
dywatem  że zni-zkę uposażeń u rzędu '- 
■ zych trzeba, będzie zastopować już w  ma 
Ju — sądziłem , że da się może wyciąg­
nąć dłużej. Nie pizewńdj walem — od 
wrotnie, że już w  bieżącym roku  rata 
długów  wojennych spadnie z naszego bu 
dżehi".
Usprawiedliwienia zatem dla swych 

mylnych nrzewidywah szuka p. Matuszew­
ski w tern, że — i dziennik opozycyjny nie 
poaał trafrych prognostyków. Jest to, 

jjak na ministra skarbu, słaba obrona 
[Rząd ma w ręku niewątpliwie więcej aa-

Inycb, by móc ustalić trafniej granice real­
ności rei im marża i, co najważniejsze 
ponosi odpow iedzialnośó Gw konstytucyj- 
'nych ■.'arunkach) parlamentarną za błę­
dy w polityce, która właśnie jest sztuka 

..przewidywań* a.
Fiasko demonstracji w Uzdowie.

^D em onstracja „Legji Mocarstwowej" 
Tiad granicą polsko niemiecką nie doszła 
do skutku. Szczegóły podaie „Robotnik’ 

„Z Warszawy miały ruscyć 4 kemm- 
nje. Kazano chłopcom, w ciągu 8 dni 
zwalniać się od pracy, chodzić na zbiórki, 
,trwa;ące po 3—4 godziny. Chłopcy tra­
cili urobek, a optócz tego musieli za wła­
sne pieniądze kupować różne rzeczy, po­
trzebne do ekwipunku.
! Wczoraj, gdy owe 4 kom panie zebra­
ły  się się pod Cytadelą, zakom unikowano 
200 chłopcom, że n ie  pojadą. Gdy ci 
oświadczyli, że niepotrzebnie porobili 

/w y d a tk i i zapytali, kto im to zwróci, je ­
le ń  z dygnitarzy „Legji", porucznik 21 
p. p. Pariew icz, k rzyknął:

— B 'ć tych komunistów! 
ooczem dal kompan,ji „Legji", przybyłej 
z K rakowa, rozkaz bicia członków „Legji" 
w arszaw skiej.

W rezultacie w ielu młodych chłopców 
zostało pobitych i  poranionych.

Gdy in n e  kom panje w arszaw skie zo­
b aczy ły , że bija  ich towarzyszów, chciały 

złożyć broń. Wówczas otoczono je woj- 
skiem.

Kilku uciekających chłopców odpro- 
cadzo.no do kom isariatu  na dworcu 

gdańskim , skąd jednak  wkrótce ich wy­
puszczono.

Pobito rów nież „strzelców" z dzielni­
cy Chłodnej, którzy chcieli stanąć w obro­
nie napadających
Z zadow olen iem  stw ierdzam y, że do n ie  

potrzebnej i szkodliwej dla Polski demon-

Zastępy rew iz.joni,stycznych pisarzew franca 
skich .powiększył ;p. Gcorges lloux, ogłaszając 
przed kilku tygodniami książkę p. t. ..Rewiscr 
les >tra-;tes"). (y.Gzy rewidować tra k ta ty 1?).

■P. Roux tem różni się od swych kolegów re­
wizjonistów, że mie upiera się wyłącznie przy 
granicach polsko-niemieckich, które pragnąłby 
zmienić na korzyść Niemiec, ioez chciałby zmie­
nić .pranice ipo swojemu na 5 odcinkach -euro­
pejskich i na jednym afrykańskim. Tak wiec po 
za peron eon i modyfikacjami w „korytarzu’; i na 
G. Śląsku (przy którym zresztą nie upiora się 
zbyt mocno), chciałby' p. Roux zaspokoić ealko- 
y icio żądania węgierskie w- stosunku do Cze­
chosłowacji i Jugosiawji. oraz częściowo w sto­
sunku do Ru/mmiji. zmodyfikowadi granicę wto 
eko-jugoslowiańsiką na korzyść Jugosiawji. od­
dać belgijskie okręgi Bu pen i Malmedy Niemi 
cum, a- w eszcie  gotów' jest zgodzić się ni a usta 
p:?nie (w jakiejś dość odległej .przyszłości) czę­
ści kioioinij afrykańskich Włochom przez Fran­
cje. godząc się ponadto na ..AnT&chluss". Innyyh 
przesunięć granicznych nie zaleca, ponieważ 
jest zdania, że w tosko-aushrjackie granice duń­
sko-niemieckie i francusko-niemieckie są defi­
nitywnie. Ponieważ, kolejności w przeprowadze­
niu proponowanych jpnzez siebie zmian granicz­
nych jp. Roux nie omawia, należy przypuszczać, 
że szew, jakim w roku 1919 zszyto Furcpą. 
chciałby przeciąć równocześnie w pięciu miej­
scach.

Wszystko to  oczywiście dziaeby się miało 
w służbie pokoju europejskiego. Na-mma się tu 
oozy.wiście pytanie, czy autor książki ..Rcwiser 
ies hraites’*? wierzy w wykonalność swych pi a 
nów. Co do „korytarza" stwierdzą wyraźnie, 
iż „cała Polska pozwoli się wybić aż do ostat­
niego człowieKa. aby zacnować nienaruszalność 
swego korytarza’'...

..„K ażd e rozw iązanie pojednaw cze (sprawy  
korytarza) —  pisze dalej Ip. R oux —  jest zaró­
w no m esipraw edlim ością jak i zasadniczą 'nie­
m ożliw ością mora Iną. Jeśli w grę mie w ejdzie  
żaden nowy czynnik Staniemy wóoe-c widma 
wiejmy”. Owo w idm o w ojny nasuwa] się autoro­
w i przy stiudjowainiu w szystk ich  odcinków  gra­
nicznych. k tóre  p. R oux zdecydow an y jest re­
w idow ać. C zyż ted y  zalecone przezeń recepty  
nie są sprzeczne ze zmysłem rzeczywistości 
w  im ie ikitórego —  fcjak o tom zapewnia w  roz 
dziale następnym ) podjął s ię  p. Roux napisania  
sw ej książk i?  T ę  rzucającą się  w  ncey sprzecz­
n ość  twidwi sam autor bardzo w yraźnie, kończąc, 
sw e rozw ażania nad każdym  odcimkiem granicz 
■nyro stwierdzeniem,,- iż  rewizja grau». aerzk-rJ 
Wieik jest ..koniecznością" jest niemożliwa prak 
tycznie. 7, teg o  labiryntu log icznego  i... politycz  
nego w yprow adzić m a autora, na  równa drogą 
Francja, którą p. R oux nam aw ia ha.ła.mutnemi 
argumentami w  im ię tram ćwiki ego  póstepu,; re­
wolucjonizmu etc. etc. do ujęcia, akcji rewb.yj 
nej w e w łasne ręce. Radzi na.wet, Francji ip. 
FuOua porzucić dotyehoza'-sowych sojuszn ików  
choć. sam uważa- ten proceder za- ..mało ch-gamc 
ki". Zaleca, stw orzyć jednolity  blok polsko-we 
gieTsko-jugoslowiański (dzielność bojow a tych  
narodów stanowi tu kwesftję w agi pierw szorzę­
dnej)’, 4 porzucić dotychczasow e sojusze z Ru 
mhtnją i Ozeehosiorwae.ja. Któty to państwa nie

odznaczają się jego zdaniem ani bitnością. ani 
szczególną odwagą. Blok taki miałby zdaniem 
p. Roux te wielką zaletę, że stanowiłby silną 
tamę przeciw' naporowi germańskiemu. — I tu 
autor znowu wpada ze swymi planami we wła­
sną pułapkę, ponieważ proponując stworzenie 
na poludniowem- i środkomem Pomorzu ..ko-ndo- 
minjum" polsko-niemieckiego (poza cd-.laniem 
Rzeszy Gdańska i powiatu sępoleńskiogo). do­
maga się temfcatuern stworzenia wyłomu w o- 
wym blcku antygermańskim. złożonym z Pol­
ski. Węgier i Jugosiawji, który -miałby mieć tak 
wielkie znaczenie dla Francji.

Tego rodzaju sprzeczności znajdujemy w wy 
wodach p. Roux bardzo wiele. Z najbardziej 
jaskrawych wymienić najeży tezę, iż nowe gra­
nice przeprowadzono celem „usarania" zwycię­
żonych i dlatego też granice te, jako niedające 
się utrzymać na  dłuższą metę, należy zrewido­
wać. Tymczasem autor przy omawianiu kwestji 
granic polsko-niemieckich stwierdza, że najbar­
dziej na stosunkach polsko-niemieckich zawa­
żyły rozbiory Polski,, „które ciążą na Łuropit, 
jako niezmazana dotychczas znrodnia’*. Jeśli te- 
dv zbrodnie tę chciano zmazać, w roku 1919 
przez przywrócenie Polsce Pomorza, to gdzież 
tu można mówić o granicach przeprowadzeń ren 
celem ..ukarania” zwyciężonych?

Taki sam ponury paradoks popełnia, p. Rou.t. 
żądając kategorycznie rewizji granic polsko- 
niemieckich i strasząc równocześnie Trancję 
twierdzeniem, że „jest znacz-me łatwiej zapo­
biec wojnom odwetowym niż wyzwoleńczym”.

Pan Roux wie o rem i tego nie tai, *te Pomorze 
jest czysto polskie. Jeśli tedy Niemcy wywoła­
łyby o Pomorze wojnę, to  byłaby to oczyw!rc’e 
wojna nie „wyzwoleńcza", lecz rewanżowa k tó ­
rej uniemożliwienie jes+- -zdaniem, p. Roux sto­
sunkowo łatwe. Czemu tedy  tnie próbować zapo­
biec tej wojnie mnem: środkami niż rewizją, 
skoro skuteczności tych intnyoh środków prze­
ciw wojnom odwetowym |p. Roua nie poddaje 
w uątpliw-ość?

Dla czytelnika polskiego nip będzie rzeczą 
trudną, odgadnąć, jakiemi sposobami wojnie lej 
można skutecznie zapobiec. Da się to uczynić 
temi samemu środkami, któremi w roku 1919 
zmazano częściowo „zbrodnię rozbiorów", t ?,n. 
utrzymaniem i wzmacnianiem frontu aljantów i 
montowaniem zwartego bloku państw antyrewi- 
zyjnych. Głownem Ogniwem tego bloku bę­
dzie — rzecz jasna — Francja, ale reprezento­
wać ją będą ludzie nie mający nic wspóltnegt 
z fantazjami p. Georges- Roux.

Warto ieszoze zauważyć, że p. Roux swernl 
wielkiomi ustępstwami wca-leby Niemców ni1' 
.przejednał. P rzecioż obóz R tlera wyraźnie oś­
wiadcza. że naród niemiecki nie rezygnuje z Al­
zacji i Lotarymgji. Nawiasem mówiąc w tych’ 
prowincjach francuskich jest więcej Niemców 
niż na Pomorzu.

Miejmy nadzieję, że książką p. Ronx nie­
wielu Francuzów przekona. Mimo wszystko ni® 
pokojącem jest. że w ostatnich latach tylu pu­
blicystów francuskich dało sic skłonić do głc- 

* sze-nia hasła zmiany granic Polski Ten. więcej 
cenić należy tych polskich mężów stanu, którzy 
przeciwdziałają propagandzie nicmie-drcj, jak 
to ostatnio uczynił gon. Wł. Sikorski swa zna 
kemitą kdążką o „Problemie pokoju", zaopa­
trzoną przedmową, b. premjera Pwinlevego.

■■

Gandhi pojedzie do Londynu.
Stan walki o niepodległość Indyj.

stracjf na w ielką  ska lę  nie doszło, P ra sa  
n iom ieeka trac i z rą k  jed en  a tu t w ięcej 
do w ro g ie j nam  p ro p ag an d y . Z n am ienne  
są je d n a k  zajścia, ja k ie  ro zw iązan iu  te j 
im p rezy  san acy jn e j tow arzyszyły .

Echa synodu wileńskiego.
W  zw iązku  z synodem  a rc h id ie c ez ja l­

nym  w W iln ie  p isze „S łow o":
„Z zaciekłością niszczyło oraw osław ie 

rosyjskie na, ziemi w ileńskiej w iarę ka­
tolicką po upadku P o lsk i Jakże odm ien­
nie postępuje dziś katolicyzm polski! 
W 5'65-ciu statutach obecnego sy-nodu nie­
ma ani wzmianki, a naw et śladu n iena­
wiści lub wrogiego odnoszenia się  do 
prawosiaw ia, jak tnnow mrców wogóle — 
duch miłości chrześcijańskiej unosi się 
nad całością uchwał. Zapewne i skład 
dawnych synodów w ileńskich był inny. 
Znikomą była obecnie liczba przedstaw i­
cieli zakonów zaledwie dwóch Francisz­
kanów. jeden Mar jam a. Misjonarz. Jezu i­
ta z Salezjanin. Nie było an i B ernardy­
nów, Dominikanów' i Karmelitów', tak 
ściśle związanych z dziejami Kościoła k a ­
tolickiego na WileńsEczyżnie. — Mimo 
wszystko, czcigodne to zebranie dueb-o 
t  leństwa katolickiego świadczyło, że zie­
mia w ileńska jest katolicką i taką chce 
i m usi pozostać. W oczach w ielu uczest­
ników synodu, kapłanów  starszych i w ie­
kowych, pamm tających lata prześladow ań 
rosyjskich, błyszczały łzy w-zruszema 
w czasie tych doniosłych uroczystości 
i rzewna modlitwa dziękczynna zwracała 
serca ich ku Bogu",

Prasa angielska ogłasza wiadomość, że Gan- 
rhi obiecał wziąć udział w londyńskiej Konfe­
rencji Okrągłego Stołu i jeśli nie zr jdą jakieś 
ważnie ora es zk ody, w sierpniu odpłynie do An­
glii. Równocześnie pojawiły się pogłoski, żc 
Gandhi zarzuca władzom angielskim niedotrzy­
mywanie zobowiązań -związanych z zakuie/.e- 
r.iein t. z.w. ruchu nieposłuszeństwa cywilnego.

Konferencja Okrągłego Stołu zebrała się, 
jak wiadomo, w listopadzie uh. roku w Londy­
nie Ł praernwała dwa miesiące. Wyniki zostały 
ujęte w formie sprawozdań, które w języku pol­
skim ogłosił warszawski ..Przegląd roIHy-eziiy” . 
Sprawozdania, te są dziełom podkomisrj które 
składały isie zarówno z Anglików jak Hindusów. 
Chociaż zc strony angielskiej w-cbodzili do tyeji 
poukwmisyj wwbiitni znawcy Indyj i politycy ro­
zumiejący. że hinduskiego ruchu nawałowego 
zatamować się inie da. to jednak w wiciu punk­
tach porozufirncinia. nie osiągnięto. To tnż w spr? 
wozdanifleh spotykam y bardzo c.zesto uwagę, io 
ei lub owj członkowie podkomisji nie, godzą się 
z uchwałą loji mają eo d.o niej pow-n zastrze­
żenia. Czasem migfcr tymi ozbonkami są  A n­
glicy. częściej jednak spotyka sie nazwiska, 
m-iaszkarre-ów Im.dąj. Należy jednak podkre­
ślić. że przedstawi ciele ludności Tndyj bynaj­
mniej mię, występowali jednolicie i solidarnie. 
Zapewne należy to  solne '-.luni.aezyć tern,, że Tn 
dje mie są wcaję jednolite religijnie, że np mu­
zułmanie stanowią poważny cd«eteik, że dalej 
wszędzie muszą się uiwrdatniać różnice płynące 
z przynależności klasowej lub politycznej An­
glicy honwem zaprosili przedstawicieli różnych 
relię-fi. klas i obozów pot i tyczny eh.

Podkomisje onuwiałT bardzo ważne zaga­
dnienia. Np podkomisja prawa wyborczego za 
stamawiała, się. jak daleko można pójść w roz­
szerzeniu prawa, wyborczego. Część członków 
podkomisji byki, zrlanią. żc ilość wyborców po­
winna stanom’1,' eomajmnicj 19 proc. c<ró!u lu­
dności. inni twierdzili, że Tndjc już tak dojrzalr- 
ie  moż,nahv przeprowadzić zwiększenie sięgaJą-

charaikteru prowizory-c-anego, materjał o wielkiej 
wartości dla prac nad konstytucją, Indyj1' i wy­
rażono życ-zeme, by „prowadzić dalej nie przer­
wo mie zaczęte dzieło".

Prcmjer Wielfkicj Bry-tamji, p. Mac Donald 
oświadczył, na temże posiedzeniu, że rząd Jego 
Królewskiej Mości uznaje zasadę pełnej olpo- 
y.iedzialności Indy j za swe własne rzą ty bę­
dzie się starał zadcśćuczmnić notrzebom okresu 
przejściowego. Następnie przedstawił pogląd rzą 
du Wielkiej Brytanji na prawa i obowiązki wi­
cekróla, ciała praw-odawczesro, gube-natorów 
i t. p. Skreśliwszy w ten sposób zarys przyszłej 
konstytucji Indyj, p. Mac Donald oświadczył, 
żo rząd uznał za wskazane zawio. ić czynności 
Kn-ufercn-cji. by móc się przekonać co powie 
opinja Indyj o dokomanem dzielę. Jsśli nastąpi 
odpowiedź na a,pcl wicekróla Tudyj w .sprawie 
zakończenia ruchu nieposłuszeństwa cywilnego 
i zgłoszą się jeszcze inni chętni do współpracy, 
to ze stromy rządu będą podjęte kroki colom 
przyjęcia tej współpracy.

Jaki wpływ na decyzje Gajidliiego miały 
fjtace Konferencji Okrągłego Stołu, trudno usta­
lić. Faktem jęst, że poro-zumienic' między mim 
a wicekrólem nastą,piło po oświadczeniu Mac 
Doralda. Ogłoszone zos.ało 9 m arca i zaczyna 
się następująco:

„Jako rezultat rozmów, któro olbyly  Me po 
miedzy Je g i Ek.scelcme.ją W i-ekrólmi a panem 
Gamdhim ustalono, że ruch nieposłuszeństwa 
CTwihmiro zoManis przerwany i że z ap ribatą  
rządu Jego Król. Mości będą po-Hęte pewne ak­
cje przez rząd indyjski i rządy lokalne’.

Następuje kilkanaście pui któw tego pwozu- 
mienia Rząd obiecuje, że zgodnie z oświadcze­
niem p. Mac Donalda będą. poczynione kroki, 
relnn zapewnienia udziału przed ••.•3wicie1i ehe- I 
zu Gandhiego w dalszych dyskusja"!! nad pia­
nom ref.wm kon-Mytucyjnych. Ruch nieposłu­
szeństwa ci. wilnego zostanie przerwany, a mia­
nowicie na-stąoi zaorzestainie akcji prowadzącej 
do lekceważenia, post.anowwn iprnwa. do niaopra

co 25 proc. ludności. Oczywiście chodzi tu o ennia podatku zic,mc?,kiego, do opuszczania »ta-
wyl>orv do iastyttfcjń, które możnaby mnicj- 
wieeęj porównywać z naszymi samorządami.

Podkomisja, rozważająca, sprawy wojsk w e 
d-oszta do wniosku, że ..wra.-z z  rozwojem nowej 
struktury politycznej w- Tudjach. obrom;? Tndyj 
musi być w coraz to większej mierze sprawą 
narodu .indyjskiego, a iretylfcn same co .rządu 
hr.rfyjskiego". IN tym celu r>odkomi«ja, zalc-ila, 
więc dalszą iadjanizatję korpusu oficerskiego. 
Ma ona (postępować szybko z tem jednak za­
strzeżeniem. że mie może, się to  stać kosztem 
obniżenia, jakości armjl. TC tym celu podkomisja 
zaleciła, stworzenie szkoły wojskowej dją mr- 
7/kolftma kandydatów na, oficerów w  wszyst­

kich rodzajach hr-w Ponadto kadeci indyjscy 
mają być, nadal przyjmowani jak dotychczas, 'do 
wyższych szkól wojskowych' w Auglji.

Rzecz jasna, że tej indianizacji ma, w Jesz­
cze wiekszrrn stopniu ulee administracją

Sprawozdania podkomlsyj zosfalr pneds*a- 
wi.me Konferencji Okirafflea-o Stołu n?„ plcnar- 
ncni posiedzeniu w dniu 19 stycznia. 1991 r. 
Jednogłośnie przyjęto uchwałę stwiriiizaląoą,

now-isk w wojsku lub admimstracji.
Go do bojkotu f.owanów zagranicznych (czyli 

angielskic.hl to raad nie sprzeciwia sią popiera 
niu przemysłu indyjskiego i nie zamierza kre­
pować odpowiedniej propagandy. Natomiast, 
usłać ma hojkot towarów angieJrk:oh. pojęty 
lako forma nacisku w celach pnlityr.mycb, mia­
nowicie w celu wywalczenia, innej Konstytucji. 
Placówki Hindusów nrzed skleąiami z towarami 
z a gra wozu ero i i&tmiać mogą. aiie nie mogą sto­
sować w oh er, .publiczności przymusu, grożbw 
zakazu, wrogich dcmonistracyj i obstrukcji. Po- 
stępowania. sądowe, wazczętę w związku z ru­
chem nieposłuszeństwa, cywilnego, będą zawie- 
ezone, o ile nie dotyczą gwałtów 'tyoby uwię- 
niome liędą uwolnione, grzywny będą darowan', 
jeśli nie zostały ściągnięte, stanowiska, opró­
żnione będą ponownie obsadzone Funtusaml. 
którzy je zajmom „li, o ile ich' nie objął k tf  
inny.

TV fen sposób wygiaualc por; zunu ane wl 
cekróla z p. Gandhim. N a tle wTkoinainia ukła­
du wyłoniły *ię pewne trudności, ale wobec tn­

ie prace loodkomisyj „stanowią pomimo swego go, że Khduei stosują bardzo Tagódjne met-idy.
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Anglicy zaś wrka-zuią Ve>ki rozsądek politycz­
ny, należy prztipuszozać. że ,punkty sporne zno­
wu -zostaną w sdtwize pokojowej us-umięte.

Ś. S.
 ooo----------

Pr9cz z reparacjami!
Skończyć z reparacjam i i z m entalnością 

wojenną!
l a k  wita wicekanclerz auetrjacki, dr Jan 

Nehober w artykule, umieszczonym w >,^eue 
!  re ;e P resse" — akcję , Hoovera. ,,Hoover 
przybył jak .,Deus e>; machina", wskazał 
drogę jak nieszczęściu zapobiec przez Wpro­
wadzenie społeczeństw w dziedzinę gospo­
dark i — wskazał jak odbudować Europę 
i uzdrowić gospodarczo świat. Na drogow ska­
zie jego widnieje napis. Skończyć z rep a ra ­
cjami i mentalnością wojenną — pokój go­
spodarczy bodzie pokojem dla całej ludz­
kości!!".

R/ford rabunkowy na letnisku.
Gajowy lasów państw ,n ch >pod Lodz-.ą. apa- 

Tazt w lezie na terenie wsi Rydzynkt mężczyznę! 
leżącego w- kałuży knvi. dającego słabe oznaki 
życia. W rannym gajowy rozpozna! kupca, łńdz 
kiegOs*przebyw ająceg-o w Rydzynukach na letni­
sku. Leona Narwita. Rannego oclwie-zioiio do 
leoznicj w Łodzi. .Tak wykazały wstępne 'locho 
dzen‘a. napad mial charakter rabunkowy. Nar- 
w-itpwi zrabowano większą sumę pieniędzy. — 
Śledztwo jest utrudnione ponieważ ramny nie 
odzyskał przj tominości.

LIN-I A LOTNICZA W \R S Z  U \ A -R Y G A — 
fALLJN. z  Rygi donoszą, że rokowania w 
sprawie uruchom ienia stałej kom unikacji lot­
niczej na linii WaraSawa — Ryga — Tallin 
są na  ukończeniu. Nowa Im ja lotnicza obsłu­
giwana będzie przez samoloty polskipl j''

NIE BRAK POMYSŁOWYCH OSZUSTOM 
W Kielcach policja aresztow ała niejakich: J. 
Kowalika z Cukrów ki. pow. K ońskie i J. Re- 
benka z Bronowa, pow. Radom, którzv dopu­
szczali sie oszustw na tle fałszowania pienię- 
dzj w niflfewykłe bezczelny sposób świadczą 
cy niezbyt pochlebnie o łatwo wierności na­
szych chłopków. Oto grasowali oni po wsiach, 
nam awiając w ieśniaków do fałszowania p ie­
niędzy. które osobiście fałszowali zapomocą. 
Drasy do sera. C h ło p i dawali banknoty, a 
oszuści ..zwiewali" wówczas z prawdziwem i 

"baknotam i kiore mieli im podwoić w pod- 
stępny-isposób. Oczywiści0 ta rzecz długo u trzy 
mywała się w tajemnicy ze zrozumiałych 
Względów.

---------nr!.,---------

D a l w  o b o k  T a rn o w a .
Pożegnanie ks. kan. Zachary.

Nad wszystkiemi praw ie mniejszemi mia 
steczkami zawisła groza zwinięcia ich jako po­
wiatów. Wisi ona też i nad Dąbrową. Wśród 
ogólnego przygnębienia — w ypadł przecież 
'i jaśniejszy dzińń w naszem miasteczku. 4-go 
lipca o r. obywatelstwo tutejsze żegnało d łu­
goletniego pracownika, prefekta tutejszej 
szkoły ks. kan. Jana  Zacharo. Im cjatjw a tego 
pożegnania wyszła z Komitetu Miejscowego 
Obywatelstwa, na którego czele siał burm istrz 
miasta p. Franciszek Batorowicz. O godz. 7-ej 
wiecz. w sali ..Sokoła" zebrało się tutejsze 
społeczeństwo ceiem uczczenia zasług jubilata. 
30 lat wytrwał on na jednej i tej samej t)la- 
cówce — zawzsze czynny, całą duszą oddany 
swej zawodowej pracy. Jakiż wzruszający to 
był widok, gdy^otoczony dziatwą szkolną, po 
ukończonej nauc» jub ila t prowadził ją do ko­
ścioła, przed tabernakulum , aby z dziecięcą 
w iarą złożyły hołd ..Królowi Królów". Ileż 
to niedziel i świąt poświęci! pracy nad dzia­
twa, gromadząc ją  w poobiednej porze, zwykle 
wypoczynkowej dla innych, — w kościele lub 
na cmentarzu przy kościele, — by pogłębiać 
w duszach ich praw dy Boże1 Pracę jego oce­
n ili przełożeni, chlubnie wyrażając się o niej, 
ocenili ją również i ci, nad którem i pracował, 
a wychował już niejedno pokolenie. Praca 
ks. kan. Zachary nie ograniczała się jednak 
tylko do szkoły. Rozw inał bowiem szeroką 
działalność na polu społecznem. Oto na kilka 
la t przed wojną zakłada Składnicę, jedyną 
naówczas placówkę katolicką w zażydzónem 
miasteczku, NYytrzymuje tu szaloną konkuren­
cję Żydów w czasie inwazji rosyjskiej chroni 
Składnicę od zaglaay. a w czasie wojny i za­
raz po wojnie, kiedy to walczyć musiano o 
zdobycie artykułów  pierwszei potrzeby — 
składnica staje się żywicielką tych najb ied­
niejszych Przez sz°reg la t k ieru je  akcją miło­
sierdzia wr Slow. św. W incentego a Paulo, a 
z wdasnych funduszów w spiera potrzebują­
cych, a wstydzących się żebrać, („Ad multos 
annoś" kończyli przedmówcy swTe życzenia na 
uroczystem pożegnaniu jubilata. Niech Go 
Bóg w najdłuższe lata przy zdrowiu zachowa, 
aby zażywają! należnego odpoczynku ,ogl a dał 
owoc* swej pracy:" U.

F olacy na Konpr^m bcłiarystysznym w ! sile.
REZO LU CJE S E K C JI PO L SK IE J.

5 lipca odbył się Kongres Eucharyśty&V.ny 
w Lille. Mimo ciężkiej sytuacji w przemyśl-1 

wdókienn.czym w Lille,T- Ro-ubah. i okolicy, 
gdzie przeszło 100 tysięcy robotników wsku­
tek strajku od 7 tygodni znalazło się bez pra­
cy, kongres wypadł wspaniale. Zgromadził on 
około 300.000 wiernyi’h z całej Francji, prze- 
clewsżystkiem zaś z samej diecezji Talie, której 
biskup;- ks. Kard. Licnart, legsffr papieski ńa 
kongresie, znany jest ze swej działalności spo­
łecznej.

Polany stanowili osobną sekcję. Nabożęń- 
sf wo dla niej odprawił w zastępstwie rektora 
Polskiej Alisji Katolickiej we Francji ks. d ii 
Łuczak, O wysokie mury kościoła* Si. utienne> 
w Lille, gdzie odbyło się nabożeństwo polskie, 
odbijały' sio głośno pieśni polskie tysiącznej 
m s z y ł  rodaków. Piękne okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. Garstecki, sokr. gen. Zjcdn. 
Polśt 5*ow. Kat. we Francji. Po nabożeństwie 
odbyło się zebranie polskiej sekcji, gdzie ucze­
stników zjazdu witał ks. Butkiewicz, miejsco­
wy duszpasterz.' List powitalny Rektora Alisji 
Polskie# Ks. Praf. Lagody od&Jrtal Iśfe. But- 
kicA icz, poczerń ukonstytuowało się prezy- 
djum, na którego czoło powołano jednomyśl­
nie p. Rpjera, prezfesa Związku Itobotn Pol. 
we Francji. Dluż|zy .referat n. t. ..Królestwo 
Bożł? na emigracji przez Eucharystję.“ wygło­
sił ks. dr. Łuczak, poofcem przyjęto miedzy 
innenii rezolucjo następujące:

- 'Sekcja poLka Kongresu Eucharjstycznego 
wyraża, najdosłojniejszemu Episkopatowi Pol­
skiemu a szczególnie swemu protektorowi, J. 
Bk?. ks. Prymasowi Polski hołd i wdzięczność 
za 'dotychczasową' opiekę duchowną nad emi­
gracją, poLką. we Francji i zapewnia Go o 
szczęrem prz\ wiązaniu do w tary. ojców i tra­
dycji Kościoła św.

prosi -pokornie N. Episkopat polski o przy­
dzielenie do Pol. Alisji Katol. jak największej 
ilości duszpasterzy polskich,

w-zywa stowarzyszenia katolickie, by piclęg

nowaJy szczególniejszy kult dla- Eucharystji,
zaktina młodzież na emigracji, aby pomna 

łradyc-ji polskiej otaczającej ezcią, nacw-iapą 
i polską i godności ludzkiej stała wiernie przy 

zasadach '.katolicKich potępiających współży­
cie bez sakramentu małżeństwa.

protestuje przeciw poniżaniu autorytetu 
duchowieństwa poi. na emigracji przez pe­

wien odłam prasy polskiej, w; dotatkuj.subwcn- 
cjonowaiiej przez czynniki rządowe: ,ęzgroma- 
dzoni wynażają -ponownioS pelnc zaufanie du- 
duchowieństwu swemu i przyrzekają dolożj c 
wszelkich staram., aby mu pracę na emigracji 
ułatwiać.

I’o krótkiej przerwie południowej, uczestni­
cy Zjazdu udali się na procesję do Aladeleine. 
gdyż socjalistyczny maire m. Lille zakazał pu- 
łTcznego pochodu. Procesja wypadła wspa­
niale. Trwała cale trzy god-zinyłfĄ a wzięło 
w niej udział 30C tysięcy wiernych. Sekcja 
polska wywoływała wśród zgromadzonej pu­
bliczności francuskiej prawdziwy zachwyt : 
podziw. Duz’- gustowny napis: Emigracja Pol­
ska (Emigration Polonaise) o barw ath pclekich 
i francuskich nieśli krakowiacy w barwnych 
strojach, otoczeni dz:ewczętami również w stro 
jaałi krakowskich. Dalej duchowieństwo' poi. 
z śenjorem swym ks. Ościłowiczem- na czele. 
Potem stowarzyszenia górników, sokoli, har­
cerze, przedstawiciele prafey, bractwa różańco­
we, całość tak strojna i barwna, że okrzykom: 
,.A‘ive la Polognc" nie było końca. Tcm dziw- 
niejszem się wydaje, że paryska prasa przed­
stawiła grupę polską na kongresie jako cze­
chosłowacką (!) i należy mieć pretensje do 
Ambasady R. P. w Paryżu, że błędu tego nie 
starała «ię, sprostować. Kongres bowiem był 
doskonałą okazją, by zaprezentować nasze 
wyehcdżfwo w jaknajlepszy-m świetle, a nie 
wolno zapominać, że opinja francuska nieje­
dnokrotnie wyrażała się o niem niedobrze i 
nie-poprawnie.

h U O i l A K B I t L S K l f  0 N Y P RZ ODU J Ą
K U P U J
D Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C E

P O
B I E L S K I E  
P R Z E D S I Ę B I O R ­
S T W O  WY RO BU  
D Y W A N Ó W

P i a f  a  p o la r  ć a .

Jak  co roku, tak i tego lata, gorący sezon bierze swój haracz w postaci częstych poża­
rów-, zostawiając na miejscach- gdzie kwitnęło życie   popiół i gruzy. Należy wzniecić do

ostatnich granic ostrożność przeciwpożarową ludności.

X  c a ł e g o  s m i m t u .

Hallerczycy na pobojowiskach 
koło Seiim .

Dn:a. '8 lipca, b. r. wycieczka polska, zoiga- 
nizowama przez Związek W eteranów Polskicti 
we Francji, wyjechała z Paryża na' pola- bitwy 
pod Fteims, by w rocznicę krwawej wałki (z 13 
na l i  lipca) złozyó waoniec na grobach polskich 
żołnierzy.

O -godz. 10 wr sławnej, a-le znisiz-ezonoj przez 
Niemców katedrze w Reirms odprawił z' ramie­
nia Polskiej MŁstji Kaitołidk-iej, k s .' Francis zNk 
Cegiełka -nabożeństwo żałoihlnfi za polegh.-h ro­
daków. Po zwiedz emu miasta wy-ruszyła wy­
cieczka na polski cmentarz, gd-zie 04 bohate­
rów polslkłoh' s-poozywa Po odmówieniu pacie­
rzy za S|p°k<>j dusz w-spółrodaików-, -ks. Cegieł­
ka Wygłosił podniosłe przemówienie n i  temat 
ofiarnej śmierci żołnierzy -polskich.

Po odśpiewaniu Roty kipt. Aijjpzna-ński zLn 
żył w i-mimiiu Ziwią,z;k-u wienłoc O# ww-n-iesionyim 
w r. 1928 przez Hallerczyków' krayżii pamiąt 
k-owyan.

Następnie zwiedizala wy-ciG-ożka jpoleka gro­
by, pnzy których udzielał wyjaśnień ip. sierż 
Henryk Andeifezewsik:, ,

Parady wojskowe w „zubożałych" 
Niemcze ch.

W Dreźnie rozpoczął się pierwszy zjazd 
t zw. „waffentag" kaw alerji niemiecKiej, za­
inicjowany przez „w affenring" kawalerzystów  
niemieckich. Szwadron sztandarow y reichs- 
wehry przedefilował p ized  dowódcą kaw ale­
rji b arm ji cesarskiej. Następnie wygłoszono 
przem ówienia okolicznościowe. — O rkiestra 
Reichswehry odegrała pobudkę kaw alerji n ie­
mieckiej. W niedzielę odbyło cię nabożeństwo 
potowe, w którem  wzięło udział około 15.000 
żołnierzy b. arm ii cesarskiej. Szwadron sztan­
darowy 12 pułku kaw alerji Reichsw ehry usta 
wił się w szyku z 24 sztandaram i b. arm ji ce­
sarskiej. Kazanie wygłosił b. kapelan  nadw or­
ny K essler. Po nabożeństwie feldmarsz. Mac- 
kensen przeszedł przed frontem  pocztów sztan 
darów, perzem  uform ował się pochod przez 
miasto, przy udziale k ilkuset kawalerzystów 
w uniform ach cesarskich pułków  kaw aleryj­
skich. W południe odbyła się defilada przed 
Mackensenem i sztabem zjazdu. W sali ra tu ­
sza pow itał zjazd b. m inister Ktilz. Popołudniu 
odbyły się gry turniejow e

" D D Z I A Ł  W KRAKOWiE PLAC M RJAliKl 9,

niewidoczny samolot zbudowali Włosi,
Jak dciio-szą dzienniLi angielskie, Włochy 

skonstruowały nowy hydroplair., całkowicie nie- 
y idoc-zny — zbudowany w zakładach „Fiata’1 
w największym sekrecie.

Na przyszłych manewrach lotniczych w Al­
pach włoskich mają się odbyć 'pierwsze nróby 
nowego wynalazku — k tóry  zapewni Włoohóm 
wielką -przewagę w powietrzu.

Nowy ąpara-t wyposażony jest w dwa mo­
tory o sile 1.800 IIP. Hałas -pracującego motoru 
słyszy sie, jednak nie- jest możliwem spostrze­
żenie aparatu- ami golem okiem, ani też prze* 
lornetkę. Rezultat ten osiągnięto przez s-pecial- 
ną budowę profilu i sylwetki aparatu.

Korespondentowi angielskiemu adaio się 20 
ba-czyć ten mowy aparat nrzy próba-cłi nad je­
ziorem Garda. Jak  srebrna strzała hydroplan 
uniósł s ię w powietrzu ii z-r.ikł, słyszano jedynie 
motory, zbliż.-.jącago się lub oddalającego hy- 
dr-opJamu, jednak mimo przeczystego powietrza 
i jasnego mieba nic nie im-oina było dopatrzeć. 
Nagle iusłys-zainio ponownie silniejszy hałas mo­
toru nad samem jeżi-oreim i srebrna strzała zja­
wiła isrę przed -oczyma zdumionych widzów. — 
Natychmiast żołnierze zaciągnęli apara-t do Far 
garów, by uchronić go przed ciekawością niepo­
wołanych.

Lotnik Le Brix w locie naokoło świata
Lomncy Doreit i  Le B ris  od-lecieJi * Le Bour- 

get do Tokio w  zamiarze pobicia rek.o-rdu świa­
towego ma długość lotu i dokonania lotu do­
okoła Swaata w czterecu eta-pacH. Po 15 godzi­
nach przelecieli nad Moskwą, kierując się ta  
wschód.

10 TYSIĘCY OBIADÓW. W zakładach K ra 
sny Putiłow les w Moskwie ma być zbudow a­
na pierw sza kuchnia fabryczna, k tóra będzie 
mogła wydawać dziennie około 10.000 obia­
dów i kilkanaście set rnnych dań.

GEN. NOBILE NIE WYB1EEA SIĘ NA 
POSZUKIW ANIE i  MUNDSENA. W związku 
z Wiadomościami, jakie ukazały się w  p rasie  
o zamierzonej jakoby przez gen. Nobilego wy­
praw ie  do b ieguna północnego w celu poszu 
kiw ania słynnego podróżnika A m undsena, 
oraz reszty rozbitków sterowca.„,Italia", z am ­
basady włoskiej w W arszaw ie inform ują nas, 
że we W łoszech nic o projekcie tak ie j w ypra­
wy nie wiadomo, jak rów nież nic o tern nie 
wspomina prasa włoska, an i też inna p rasa  
zagraniczna. W iadomości, jakie ukazały się o 
rzekom ej w ypraw ie gen. Nobilego zrodziły się 
praw dopodobnie w związku z dwiem a podej- 
m owanem i obecnie w ypraw am i do f re su n a  
północnego, a mianowicie czechosłowacką i  
sowiecka.

DWA VAN DYCKI W REKACH RABU­
SIÓW. W miejscowości W indecken pod F rans 
furtem  n. M. dokonano zuchwałej kradzieży 
z w łam aniem  do m ieszkania dr. K aspara. Z*o 
czyńcy unieśli 7 sobą dwa cenne arcydzieła 
m alarstw a pędzla mistrz? Van Dycka Zrabo­
wane zostały następujące dwa płótna: „C hry­
stus w drodze krzyżowej", wart. 200.000 mk'. 
niem . i „Portret Antonio A luniedo zwany Ste- 
w atde", wartości 40.000 mk. niem. Rabusie 
zbiegli.

Rok zał. 
1830. I M rh  silan Tal. Nr 

104- 65.

F O R T E P I A N Ó W
Firmy WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI 

(dawnia] Zy jm . Raba)
Kiakew  Rynak G łów ny 34.

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepianj, pianina, fiaharmonja
na b a r d z o  korzysinyeh warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  Saka K o n c e r to w a .

© :
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Celem uregulowania nakładu 
p ro s im y  c najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.
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Z teatru m 3łowackieqo.
„Ziółko'* — koniedja Coolusa, reż, J, Szyndlera

Z tein „Ziółkiem1* dopłynęliśmy do końca 
sezonu w teatrze. T aka sobie komedja o po­
wikłaniach miłosnych, któraby świetnie n a r ­
wała się do filmu. Trzy ak ty  szalonych kompli- 
kacyj, uwieńczonych „szczęśliwym końcem**; 
szlachetny charakter górą, czarny typ — potę­
piony. W sztuce co chwilę na scenie plączą 
kobiety. Sztuka ta  wogóle jest za krzykliwa. 
(W razie sfilmowania jej — o czem wyżej — 
osiągnęłoby się nowo możliwości dźwiękowe-).

Ziółko — to  Marcelinka, eplót najdziwniej­
szych i najsprzeczniejszych myśli, uczuć i po­

z w ó w . W yłaniają się z niej tak  nieusprawie­
dliwione sytuacje, żc niewiadomo czy o to u i’ 
nić autora czy też nieopanowaną kobiecą natu­
rę. Marcelinkę grała p. Ludwiżanka, —  ,,wy- 
grywała** ją raczej, eksponując się jednak za­
nadto głosowo. P. Dziewońska — jak  zawsze 
sympatyczna i mila. (tylko znowu i ona pla' 
kała). P. HierowSki, jak mógł, starał się nam 
obrzydzić rolę zawodowego uwodziciela. Aktor 
ten, miły w powierzchowności, jest za często 
nieopanowany w ruchach i szarżujący gestami 
pewne momenty. P. Kułakowski reprezentuje 
stale typ  układnego rezonera, trącący jednak 
monotonją; spotykane w tych wypadkach ak­
cen ty  liryczne brzmią u  niego nieswojo. 
P. Szymański — przystojny, skupiony, opano- 

,wany; to jest dobry aktor i z przykrością no­
tujemy pogłoskę o jego zamierzonym wyjeź- 
dzie z Krakowa. Jan Skowron.

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIVALU MUZYCZNYM.

21 hm. rozpocznie się w Oksfordzie wielki 
festivał muzyczny, którego'dokończenie odbę­
dzie eię w Londynie. W programie szeregu 
koncertów, objętych festiwalem znajdują się 
utwory polskie Karda Szymanowskiego. Jana 
Matlak^ewicza i Józefa Koffiera. W ykonawca' 
mi tych rzeczy będą Ewa Bandrowsba-Turska 
oraz orkiestra .symfoniczna pod dyr. Grzeg. 
Fitelberga.

r
_',rxy namawiania pojedynczych
egzemplarzy „Głosn Narodź*
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za "kaidy numer dzień-
aika i opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza.

Cenzura literacka w Z .S .R .R .
W ODNIESIENIU DO POLSKICH PISARZY.

Juljusz K aden Bandrow ski dzieli się 
w „Gazecie Polskiej** wiadomościami
0 cenzurze literackiej w  Rosji Sowieckiej 
w odniesieniu do lite ra tu ry  polskiej. Cenzu­
ra  ta obowiązuje iprzedewszystkiem bibljo- 
teki irolskie na teren ie  Z. S. R. R. Oto wy­
cinki z listy cenzuralnej:

Zezwolony jest Adamczewskiego „Zbiór 
zadań po polskiej literaturze**, A snyka Wy­
bór poezyj, Anczyca Kościuszko ipod Racła­
wicami oraz Obrazki narodowo-dramatyczne. 
Dozwolona jest H istorja polskiej literatury 
Briickiiera, Bystronia Polska P ieśń  Narodc- 
wa, Broniewskiego W iatraki. B erenta Ozi­
mina. Nie są dozwoleni: W eyehert-Szyma- 
nowska (Język polski), W erycho (Cztery po­
ry roku), dozwolony jest W yspiański, niedo­
zwolona jest W ielopolska (K ryjaki). Zaka­
zuje się czytać Woloszynow7skiego Potęgę 
snu, W ierzyńskiego W iosnę i Wino, W ittlii.a 
Y oj na, Pokój i Dusza Poety? Wolno czytać 
Gąsiorowskiej Polskę na  Przełom ie Życia 
Gospodarczego, m e wolno jednak czytać 
Goniulickicgo „Siódme Am en“. Wolno czy­
tać Goetla Z D nia n a  Dzień, nie wolno jed­
nak czytać Pątn ika K arapeta.

Zakazane są „Memuary** Daszyńskiego, 
natom iast dozwolony, choć nie dla szero­
kich mas — Dom aniewskiego Zarys Gieo- 
graficzny Zwierząt. Niedozwolony jest Mar­
cin Kozera Marji Dąbrowskiej. Niedozwolo­
ny — oczywiście — R ok 1917 Dunin-Kozic- 
k ie j i Pociąg G. Daniłow skiego?! Pozwolo- 

o czytać Einsteina E ter a  Teorja W zględno­
ści, zakazano natom iast Joteyko — Poziom 
Wiedzy Uczących się w Gimnazjach. Naj­
dziw niej obchodzą się polit-redaktorzy z Że­
romskim. Tak więc Polakow i czytającemu 
po polsku w Sowietach wolno przeczytać: 
Zamieć, Uciekła mi Przepióreczka, C haritas; 
wrolno przeczytać Rozdziobią nas K ruki W ro­
ny. Nie wolno jednak czytać Międzymorza, 
n ie  wrolno Turonia, n ie  wolno Snobizmu
1 Postępu. Róży, U rody Życia. Siłaczki, P ro ­
m ienia, W iatru od Morza — Nawet A iyntan 
mści się — nie wolno. Zapolska dozwolo­
na — naw et Zaszumi Las. Natomiast Ilłako- 
wiczównej Zwierciadło nocy jest zakazane. 
W olno przeczytać Prow okatora Conrada Ko­
rzeniowskiego — nie wTolno jednak tegoż 
C onrada Korzeniowskiego „Opowieści Zasły- 
szanych**. Nie wolno czytać Konopnickiej 
O .Tanku W ędrow niku, nie wolno czytać 
K im a Kiplmga, natom iast Ilym ny Kasprowi­

Dd wtorku dnia U-qo lipta 
W Kinoteatrze

r

Wyświetla film czołowej produkcji europejskiej p. t.
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DOM KATOLICKI

ul. Strasziwskisgo 18.

i m  I x i  i m  M  i m  M a  W  i m
Tragiczne przeżycia najsłodszej córki tara1 —  Pożoga krwawej rewolecj: mkewickiij.
W  g łów nej ro li:  LEE PARRY, —  araz Hana Stflwe, —  Elizza la Porhi.
O ryg in a ln y  b a le t a łyn n ycb  k o za k ó w  d o ń s k ic h ! W sp an ia ła  Ilu s trac ja

m uzw rona!
|  Z powodu letniej pory wyiwiBtlamy tylko 2 przedstawienie dziennie o godzinie 

8-teJ 1 8-me] wieczór. —  Ceny m iejse od 50 gr. do 2 zł.

cza mogą czytać — bardzo wytrawni czytel­
nicy.

Wolno czytać Kadena Ba.iarowskiego
Europa Zbiera Siano, Miasto .Mojej Matki, 
cykl węglowy, natom iast zakazano czytać 
m ałą książeczkę dla młodzieży Nad Brzegiem 
W ielkiej Rzeki, pouczas gdy dozwolono 
Proch, powieść (poświęconą em igranckiej 
młodzieży' niepodległościowej. Z akazari są 
Marczyński (powieść Czarna Pani) i p. Scm 
nołowska (Kiedy ja...). Wolno jednak czytać 
Pow rót Posła Niemcewicza, Norwida K raku­
sa i W andę i wiersze zebrane Norwida.

Orzeszkowa potępiana jest liaogół ze 
względów politycznycii bardzo surowo. Or­
kan jako tako przechodzi, prócz Opowieści 
o P łanetniku. Bardziej wtajem niczeni czytel­
nicy mogą studiować Piłsudskiego Rok 1920, 
nie wolno jed n an ie  brac do reki Przybyszew­
skiego Moich W spułczesnych i Prusa G rze­
chów Dzieciństwa. Kazania Sejmowe Skargi 
zakazane; cały praw le Słowacki dozworony. 
Staffów i towarzyszy dość zm ienne szczęście. 
Ucho Igielne surowo zakazane. Bardzo się 
m e powodzi Tuwimowi. Sieroszewski p rze­
myka jako tako, Tuwim natomiost raz wraz 
naDOtyka na nieprzezwyciężone przeszkody. 
Nie wolno Słów we Krwh, n ie  wolno Siód­
mej Jesieni.

Profesorom  różnie się darzy: U jejski 
przechodzi szczęśliwie, F olkierski — idzie, 
Feldm an — owszem, naw et H istorja Myśli 
1łolitycztiej. Ale za nic na  świecie nie chcą 
Szobera, Niema praw ie gram atyki Szobera — 
dozwolonej. Szober srogo zakazany — oraz 
Szelburgowa. Dlaczego Szelburg - Zarębina 
nie jest dozwolona?

Nie wolno też czytać Domu w Śródm ie­
ściu Chornowskiego. Wolno jednak patrjo- 
tyczne powieści St. Szpotańskiego.

fporł.
Poznań ma najlepszych lekkoatletów.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski.
Na stadjonie w Król. Hucie przy bardzo 

dużem zainteresow aniu publiczności odbyły 
się w sobotę i niedzielę IcKkoatletyczne mi­
strzostwa Polski panów. Ńa starcie stanęło 100 
zawodników z całej Polski. Organizacja zawo- 
dów n ie  dopisała. P ierw szy dzień zawodów 
stał na dość wysokim poziomie sportowym, a 
poszczególne, konkurencje obfitowały w wiole 
emocji. Szczególniej ‘interesującym  był bieg na 
,1000 mtr., w  którym zacięty pojedynek stoczyli 
Kusocińsbi i Pctkiewicz.

W ażniejsze wyniki pierwszego dnia mi­
strzostw były następujące: 400 mtr. przez 
płotki: 1) Maszewski (Pol.) 08.2 s. Rzut kulą: 
1) Heljasz (W arta Pozn.l 13,62 mtr. Skok o 
tyczce: 1) Adamczak: (AZS W arszawa) 3.60 
cmt. Próba pobicia rekordu Polski, dokonana 
przez Adamczaka na wysokości 372 cmt. nie 
udała się. Bieg n r  1500 m tr.: 1) Kusociński 
4 min., 2) Fetkiewicz o 15 mtr. w  tyle. Pół­
finały biegu na 100 mir.: 1 półfinał 1) Czyż

11.2 s. Drugi półfinał ^Trojanowski II. 10,8 
8. Finał biegu na 400 mtr.: 1) BimaJtewski
51.2 sek. Rzut oszczepem: 1) Mikrut (Sokół 
Koronowo) 57.13 mtr- Bieg na 110 mtr. przez 
płotki: 1) Nowosielski (Cracovia) 15,4 s. re­
kord Polski o 0.1 seK. pobity Wynik nie bę­
dzie jednak uznany z powodu obaieni? płotka. 
Trójskok 1) Zukhaus (Białystok) 13,84 mtr

W drugim  i ostatnim  dniu mistrzostw Pol­
ski uzyskano następujące w yniki:

Skok wzwyż: 1) Chm iel (Pogoń Katowice)
I.77 cmt. Sztafeta 4x100 finał: 1) W arta Po- 
zuań 44,6 sęk. F inał 100 m tr.: 1) Trojanowski
II. (AZS — W arszawa) 10.9 s., 2) ŚliwaK (So­
kół Lwów) 11,2 s. Bieg na 800 nur.: 1) Pet- 
kiewicz (W arszaw ianka) 1:58,9 5.000 m tr.: t )  
K usociński (W arszawianka) 15:03,5 s. Rzut 
młotem: 1) Heljasz (W arta — Poznań) 32,98 
mts, D y sk 1 1) Heljasz 43,28 mtr. F ina ł 200 m.: 
1) Trojanow ski II 22,7 sek. 4?"400 mtr.: 1) 
W arta (Poznań) 3:29. Skok w dał: 1) Nowo­
sielski (Cracovia) 681,5 cm t

W  ogoinej punktacji pierwsze miejsce za­
jęła W arta 136 p irtr 2) AZS W arszawa 117 
pkt., D) W arszaw ianka 74 pkt., 4) C racona (9 
pkt. 5) Polonia (W arszawa) 30 pkt., 6) Pogoń 
(Katowice) 85 pkt.

Stan tabeli o mistrzostwo Ligi,
Niedzielne zawody o mistrzostwo Ligi ni* 

odebrały jeszcze Wiśle prowadzenia w tabeli 
zawodów. Przegrupowania nastąpiły nato- 
miast na dalszych miejscach. Przedewszyst- 
kieiri poprawiły swoje lokaty W arta, Pogoń 
i Warszawianka. Na dalsze miejsca spadły Le- 
gja, Ruch i ŁKA.

1. Wisła U gier 15 pkt. st br. 32:15
2 W arta 11 .14 32:11
3. Po-roń 10 1* 22:16
4. Leg,ja 10 12 21:14
5. Garbarnia 9 11 16:7
6. Warszaw, 11 10 28:29
7. Ruch 11 10 10:24
8. .t. E . S. 11 9 20:1’
9. Polonia 11 9 19:26

10. Craeovia 11 9 18:26
11. Czarni 10 7 14:26
12. Lechja 10 6 11:84

STEPANSKI ZDOBYWA KOLARSKIE 
MISTRZOSTWO POLSKI.

Mistrzostwa kolarskie Tolski, zorganiżowa* 
ne przez -,Gryf“ w Toruniu zgromadziły 49 
zawodników ze wszystkich okręgów Tok ki, za 
wyjątkiem Krakowa Wyścig rozegrany został 
na trasie Toruń — Radgoszcz — Swiccio — 
Grudziądz — Chełmno — Chełmża — Toruń, 
wynoszącej 187 km. S tart zawodników nastą­
pi! w jcdnomitowyc.il odstępach- Mistrzem 
Polski na rok 1931 został po raz 4 z rzętm 
Stefański Józef (A.kS—Waiszawa) który po­
krył dystans 187 km. w czasie 6:15:59. Drugi 
przybył do mety Kłoeowicz (Lódź) — 6:23.59.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCŻNE 
PARYŻA

W lekkoatletycznych mistrzostwach Paryż*, 
osiągnięto między innymi wyniki następujące* 
209 m Rousseau 23 dysk: Noel 42,04 m.,
10 km. — Beddari 32:18.6 s„ skok wdał- Che-
va.lie»-;68i cmt., o tyczce   Crepien 382 mm.
800 ni. — 1) Keller 1:56,6 *ck„ 2) Sera Mar­
tin l-:57. Miot: Saint-Pć 48.54 mi —  rekord 
Francji. 400 m płotki: Vio 50-2 5. 4X 499 m. 
1) CASG Paryż 3:22,8 s. (PAT).

PROF, DR.- Ii. KORCZYŃSKI.

0 nauczaniu i nauce_
Mneo- i klimatologii.

i?'
HI Pracy badawczej w uniwersyteckim 

Instytucie balneologicznym, chociażby była 
zakrenicna w bardzo szerokich granicach, nie 
można jeszcze uważać za alfę i omegę całej 
naukowej roboty na polu ba.lneologji i klimato­
logii. Są w  tej dziedzinie tego rodzaju zagad­
nienia, że zajmować się niemi można li tylko 
•w samych uzdrowiskach. A więc i w uzdro' 
wiskach tworzyć trzeba naukowe stacje badam 
cze, jedne o typie przyroduiczem, znane 
■w Niemczech pod nazwą pracowni zdrojo­
wych — Quellenlaboratoricn — drugie o typie 
zakładów klinicznych, przeznaczonych do prze 
prowadzenia zupełnie szczegółowych ba­
dań w ograniczonym zakresie c-horób. W uzdro 
wiekach państwowych, o wiele zasobniejszych, 
aniżeli uzdrowiska prywatae, zająć się powin­
ny tą  sprawą zarządy uzdrowisk. Dla mniej' 
szych i słabszych* fnansow o uzdrowisk należa­
łoby obmyśleć stosowną pomoc materialną. 
-Rozważenie planu takiej pomocy wychodzi po­
za ram y naszych dzisiejszych uwag.

To zorganizowaniu polskiej szkoły balneo­
logicznej, w szerckiem tego słowa znaczeniu, 
sie £.pxawi już większej trudności stale zazna" 
jamianm lekarzy uwłaszcza, balneologów — 
praktyków z postępami balneologii i klimato­
logii, z nowymi poglądami w tej dziedzinie 
nauki lekarskiej i z praktycznym dorobkiem ' 
w  zakresie fizjoterapji elementarnej. Służyć 
będjj temu celowi, zapewne najlepiej, urządza­

no od czasu do czasu t. ęwv dokształcając* 
wykłady; znaczną korzyść przyniosą takie, wy 
k łady i rozorawy na naukowych posiedzeniach 
Polskiego Towarzystwa Balneologicznego i 
ńrnyob towarzystw, wyłącznie już tylko lekar­
skich. Przez urządzenie wykładów dokształca* 
jących po większych uzdrowiskach tworzyć 
bedzie można bardzo dobrą sposobność do po­
kazywania ich uczestnikom wszelkiego rodza­
ju postępów w zakresie balneotechniki i tech­
niki lecznictwa fizycznego wogóle.

Przy omawianiu sprawy nauczania i nauki 
fizjoterapji elementarnej nie .sposób pominąć 
milczeniem związanej z nią. najściślcjszemi wie­
żami KDrawy lekarskiego pisemka piśmiennic­
twa balneologicznego i klima.lologieznego, 

Mimo bardzo jiiezachęcających doświadczeń 
z dawniejszej i z bardzo jeszcze świeżej prze­
szłości nie godzi się iednak wąi.pić w spełnie­
nie najzupełniej słusznych, rzeczowo aż nadto 
dobrze uzasadnionych, a  w obecnych naszych 
warunkach wprost już piekących naukowych 
postulatów pou kiego zdrojownictwa. Trzeba 
ufać, że miarodajne sfery rządowe uznaja, ko­
nieczną potrzebę stworzenia, przynajmniej je­
dnej katedry balnrologji i że katedra ta  pow­
stanie już w- istotnie najbliższej przyszłości* 
Trzeba, wierzyć, i w to  także, że przez pow­
szechną akcję na rzecz instytutu halneologicz' 
nego powiedzie się bardzo rychło dać polskie­
mu zdrojownictwu własny ośrodek naukowy, 
a równocześnie z tera także szkolną placówkę 
dla gruntownego praktycznego wykształcenia 
zawodowych balneologów i kbma.tologów 

Jako  proste następstwo tych fundamental­
nych nabytków, rozwinie się bez wszelkiej 
wątpliwości żywy ruch piśmienniczy i wzrośnie 
zajęcie dla fizjoterapji elementarnej u wszyst­
kich lekarzy — praktyków. Sromadzący się

mam pewność, że nastroje lekarzy zmienią, się 
już w bardzo bliskiej przyszłości, wprost, przez 
obficie m ate-jał literacki trzeba będzie skupiać 
w jedhom miejscu, w jednym o-ganie, i u lat 
wiać w ten sposób korzystanie z niego zarów­
no' tym, co czerpać zechcą z dawniejszego do­
robku dla dalszej badawczej pracy, jak tym, 
co pragna rozszerzać swoje wiadomości, aby 
je zużytkowy«-ać w prakryczncm życiu Ickar 
skiem. Do tego rodzaju skupiania publikacyj 
balneologicznych i klimatologicznych, zarówno 
dydaktycznych, jak zupełnie oryginalnych, 
zdających, sprawę z samodzielnych badań i do 
świadczeń, dąży kierownictwo wydawnictw 
Polskiego Towarzystwa Falneoologicznego. 
Ale w obecnych warunkach u  > może ani 
z. Przeglądu zdrojowe kąpie! owego aui z P a­
miętnika uczynić wyłącznie tylko przyrodniczo 
lekarskich naukowych organow. Musi posługi­
wać się ninn także jako instrumentami propa­
gandy. I  jakkolwiek to, co w nich służy pro­
pagandzie, nie zniża się nigdy i nigdzie do po 
ziomu reklamowych punlikacyj, to jednak 
wprowadza na łamy obu wydawnictw pio* 
wiastki, których wolelibyśmy w nich nie spo­
tykać Niestety, musimy je tolerować, bo nie 
stać nas na wydawanie pism o dwucb Typach 
— jednego ściśle naukowego, drugiego popu 
la mego. pełniącego służbę w imię gospodar­
czych interesów naszego zdrojownictwa. A nie 
stać nas dla tego, że zdani jesteśmy na własne 
tylko siły. a świat lekarzy — praktyków, 
przynajmniej w przeważnej ich większości, nie 
zna i nie rozumie doniosłości leczenia uzdrowi­
skowego, skutkiem czego Przegląd zdrojowi- 
skowokąnielowy liczy w nim tylko niewielu 
abonentów, płacących zresztą zaledwie tyle, 
de wynoszą własne koszta wydawnictwa.

Mam niepłonną niedzieję, więcej nawet,

rozrost .lecznictwa uzdrowiskowego. Każdy la 
karz praktyk pozna, że gtuńtown.i<jjsze wia­
domości co do tego lecznictwa są mu koniecznie 
potrzebne i będzie się starać o me, Musimy 
się V  trói liczyć i musimy przygotować się na 
tę chwilę. A przygotować się znaczy to samo, 
co zająć się organizacją z jednej strony nau­
kowych przyrodniczo-lekarskich wydawnictw 
balneolo- i klimatologicznych, z drogiej zaś 
wydawnictw bardziej popularnych, jakkolwiek 
w calem tego słowa znaczenro poważnych, słu­
żących' przez poważną propagandę gospodar­
czym interesom uzdrowisk.

,W szczegóły takiej organizacji nie sposób 
wchodzić w tej chwili. Godzi s>ę wszal.ze nad­
mienić, że dla stworzenia, jej jest, ze wszech 
miar pożądane ścisłe współdziałanie przemyśle 
wo-gospodarczych sfer uzdrowiskowych i sfer 
przyrodniczodckarskich, zajmujących się fizjo­
terapią elementarną i ważnemi dla, niej gałę­
ziami nauk przyrodniczych.

Powiedziałem przed chwilą, że mimo dłu 
giego szeregu n,'powodzeń na polu naukowej 
organizacji zdrojownictwa nie hołdowałem i 
nie hołduję pesymizmowi, z  pesymizmem w  du 
szy nie osiąga się nigdy niczego. I  nie miało 
go w sobie Polskie Towarzystwo Balneolog! 
czne, walcząc o miejsce pod słońcem dla, pol­
skiego zdrojownictwa. Dzisiejsze zebrarie , 

zainaugurowane przez najpotężniejszą naszą 
lekarska organizację, niesie wielką otuchę, bu 
ózi bardzo uzasadniony optymizm. Niech mi 
wolno będzie podziękować za nie jego inicja­
torom i wyrazić wraz z tom podziękowaniem 
gorące życzeni", żeby stworzony przez nich 
dzień dzisiejszy siał się zwrotną datą w h,- 
storji rozbudowy nauki polskiej balneologji.
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Kraków, dnia 14-go lipca 1931.
W t o r e k  1*1: św. Bonawentury.
Ś r o d a  15: św. Henryka.
S ^ o d a  15: wschód słońca o godz. 1.0(5, 

tachóa o 20.05

URLOP WOJEWODY. AYojewoda kraikow7- 
dr. Kwaśniewski wyjechał na odpoczynek 

i powróci akońcem b. m. W zwia-aku i  ł em 
sekretarja.t wojewoddti komunikuje, że nie na* 
leży w tym e-zasie skierowywać ipism na imię ip. 
wojewody, jak t.o dotychczas praktykowano, 
gdyż pisma, w okresie nieobecności wojewody 
rozpaurywane nie będą.

OSOBISTE. Prezes oddziału ProkuratOFji 
G eneralnej w Krakowie Dr. Józef W indakie- 
wicz rozpoczął w dniu 13 b. m. sześciotygo­
dniowy urlop wypoczynkowy, Przez ten czas 
zastępować go bedzie wiceprezes Dr. Alfred 
Kraus.

ŻNIWA POD KRAKOWEM. W ostatnich 
dniach rozpoczęły się w7 okolicach Krakowa 
żniwa. Zbiorom towarzyszy piękna pogoda. 
W związku ze żniwami dał się. zauważyć 
zmniejszony dowóz nabiału na targ

RUCH LUDNOŚCI W MAJU 1931 R. AT cią 
gu maja b. r. zawarto iw Krakowie małżeństw 
132 (179). w7 tein chrześcijańskich 63 (170). I ra­
dziło się żvwo dzieci 411 (347). nieślubnych 77 

w ozem z małżeństw żydowskich rytual­
nych 22 (18). AYśrćd żywo urodzonych było 
chłopców 202 (164i. W tym samym okresie cza­
su zmarło osób 3£l (401). z czego miejscowych 
209 (280). L.czba zmarłych w- szpitalach wyno­
siła osób 180 (222). 7j  przyczyn śmierci najwię­
cej przypada na gruźlicę 07 i na nowotwory 31. 
Wśród zmarłych hylo chrześcijan 270 ,322").

CIĘTY SZABLA PRZEZ POLICJANTA 
Lekarz Pogotowia ratunkowego opatrzył ub. 
nocy 26-letniego .Tana Sochę zam. przy ul. 
F lorjańskiej 34, który został wśród nieznanych 
bliżej okoliczności cięty szablą przez policjan­
ta, Sochę po opatrzeniu przewieziono do szpi­
tala.

-SKUTKI PIJAŃSTW A. Stanisław Kania 
(1. 29) robotnik bodąc w stanie podchmielo­
nym rozbił parę  szklanek o podłogę a tracąc 
równowagę upadł i skaleczył sobie twarz. Ran 
nego opatrzył lekarz. Pogotowia ratunkowego.

R EPER TU A R  T F A T R lf  SŁOW ACKIEGO.
Wtorek: ..Gołębie serce11 (premjei® — nowość — 

występy warszawskiego teatru ..Ateneum1' pod kic- 
rownn twem Stefana Jaracza).

śroJ.v  ..Gołębie serce’1 (nowość — wy-tępy 
warszawskieto teatru „Ateneum'1 pad kiirown. 
S: Jaracza)

REPF.RTU 4 R KINOTEATROM7.
ŚAV1T: ..Anastazja’1 (w g.ł. rolach Ląe Pary  

Oręż Hanf Siiiwe).
WANDA: ..Na falach namiętności11.
SAVTATOAVlD: ..Pziewczw z MontrcarnasschT'
SZTUKA: ..Za kulisami "kabaretu11.
APOLLO: ..Noc niaspodzianek11.
CORSO: ..Niebezpieczny szlak11 (w gf. roli Tom 

Jfilk ora/ Ś komedyjki umerj kańfk - 5 aktowe.
WARSZAWA; .'.Pod symbolem hańby11 (Lus: 

Arna, Paweł He idem-ani.
UCIECHA: ..Alarcnarz szuka, miłości11.

TEAT*B „BAGATELA".
AYtoretk: ..Wesoły ATiec.zór1’. (g. 7.15 i 9.30).
Ar.yła- ATcsoły ATieez.ór11 (g. 7.15 i 9.30).
Czwartek:. jW «oły  Wieczór’'' (g. 7.15 i 9.30).

STEFAN JARACZ AV KRAKOWIE wraz 
« zespołom warszawskiego teatru „Ateneum*;, 
'"Orpoc-zyna, d®iś, tylko trzydniową, gościnę na 
scenie teatru m. -n .1, Słowackiego, w sztuce 
Johna Galsworthykrgo ..Golebie serce" z, udzia­
łem ipp.: Drabikównej. Peteauownkiei Raczyń- 
sikiego. Chmielewskiego. Daniłowicza. Dziew ni­
skiego. PoredT. Szlefyńskie-go. relcitskicgc — 
Sztuka ta odniosła niebywały sukces na sćwiió 
♦satru ..Ateneum’1 w7 ATars-zawie. a grana od 
5 b. m przez ten zespół w szeregu miagt pol­
ski; h. wszędzie cieszy się nieżwyklcm zaiatcrc- 
f w.miem.

INAUGIiR AC-JA LETNI EuO SEZONU 
LWOAYSKTEJ OPFRY T OPERETKI odbędzie 
się w sobotę dnia 18 b. m. operą A i rdi ego 
..Aida ’. Przedsprzedaż biletów w kasie tsas ru 
m. im. .T. Slowactkieco.

Z TEATRU „BAGATELA11. Dziś ATc^oly 
Wieczór’1 występuje z premjerą rcwji, obfitują 
cą Tłietyllko w- piękne. w ygoił artystyczne, lub 
pebie huiinonu numery, lecz także ; sensacji. 
Najbardziej frapująca z pośrod aiicJl bedzie roz­
darcie ponned.7-'- publiczność tysiąca złotych. Nie 
wzeha dodawać, że tak niiła i aktualna niespo­
dzianka zostanie gorąco i serdecznie przyjęta 
na, widowni. Drugą sensacją ju t tylko artystycz­
ną będzie finał „WieJki marsz’1 — za pa w ied da­
ny pięknym werszem i (wyposażony doskonalą 
muzyką. Na stewie ujrzrm y krakow-ską ijókie- 
wfere wojiskową w wspaniałych mmdurarh SR8P 
nycib ..czwartaków11 a. cal- zespół .W esołego 
Wieczoru1’ w ułańskich mnudurach również 
z 1831 r. Finał ten jest najwspanialszym ze 
wszystkich dotychczas widzianych. Podziemie 
dwa przedstawienia o gods. 7.15 i 9.30 wieczór. 
.Bffet.y do nabycia w kasip feiait.ru od godiz t0  
do 2 i od 4 do 9.30 wiaezóir. I

615 etatów nauczycielskich zwinięto.
Wifclkie zmiany i redukcje w szkolnictwie średniem i powszechnem.

Jak się dowiadujemy, w Kuratorjum  k ra ­
kowskiego okręgu szkolnego zaszły w osta­
tnim czasie duże zmiany. Naczelnik wydziału 
prezydjalnego w icekurator Dr. Ziemnowicz zo 
stał przeniesiony do Lwowa na stanowisko 
wizytatora w tamtejszem K uratorjum ; kierów  
nictwo wydziału prezydjalnego krakowskiego 
K uratorjum , objął wyzitator szkolnictwa śred­
niego p K iedryński. Dr. Ziemnowicz wyjeżdża 
na 2 miesiące do Ameryki, poczem obejm uje

częściowo zwolnieni.
W szkolnictwie średniem  okręgu krakow 

skiego będzie definityw nie zredukowanych 
130 nauczycieli a  zwiniętych 115 etatów. W 
szkolnictwie powszechnem pójdzie w' odstaw­
kę 500 nauczycieli i nauczycielek i tyła* eta­
tów7 zosiame zwiniętych. AA" związku z tem 
szkoły powszechne, które posiadały 4 klasy bę 
dą przem ianow ane na 3-klasowe, zaś 7 klaso 
we na 4-ro i 3-klasowe.

AA7 szkolnictwie średniem  jak wiadomo 
taksy adm inistracyjne wynosiły ostatnio 150 
zł. rocznie od ucznia, z czego 95 zł. zabierał 
rząd, zaś reszta szła na potrzeby adm inistra­
cyjne Zakładów. Obecnie, od 1 w7rześnia z tych 
55 zł. dyrektor szkolą ma opłacać djety wizy­
tatorom, co dotąd uskuteczniała stale Izba

nowe stanowisko we Lwmwue. Wizytatorzy 
szkół średnich W ajdowie/ i Bzowski przecho­
dzą w stan spoczynku. Z dn 1 maja b. r. zo­
stał zamianowany wizytatorem szkół średnich 
p. Stefan W ojciechowski, jednak dotąd nie 
objął urzędowania. Od września b r. ma on 
objąć na jakiś czas kierów nictw o Gimnazjum 
podgórskiego, aby się zapoznać z organizacją 
szkolnictwa średniego, poczem przejdzie do }•
Kuratorjuni. P. AYojciechowski nazywał się | skarbowa. Prócz tego, gdy tercjan przejdzie 
dawniej Brydak; jako eks-teolog spraw ow ał j na em eryturę, dyrektor ma zakontraktować w-e 
funkcje dyrektora preparandy  nauczycielski a j , własnym zakresie służącego szkolnego, bez 
w Jableczne, okręgu lubelskiego. Po p. \  wypJacać mu pPnsję z łaKsy\d m in i-
chalskun został m ianowany w izytatorem p. Ka 1
haclliski z lubelskiego. j^ racy jn e j. l a k  wn.ęc pomału instytucja etato-

Jak  słychać przygotowane już jest rozpo- , ''ve,i służby szkolnej, przestanie istnieć, 
rządzenie władz szkolnych w spraw ie redukcji x ;e trzeba chyba rozwodzić sie nad wyka- 
sił lekarskich. W iciu lekarzj szLoIi.yeh otwy- zyw aniem  jak kafasfrołalne następstw a po-
ma albo zupełne zw olnienie albo zmzenie . . , „ , . ., . , , . , .„ , 7 • i , , /. ■ , j  eiącnie za soba redukeia sil nauczycielskich iliczby godzin ord) nacyjnycli do b-ciu tygodi.1. h ^
I.ekarze etatowi będą częściowo zatrzymani a lekarskich.

Urbanistyczne urządzenie
plaeu przed klasztorem Norbertanek.

Projek t arcli. Fr. Afaczyńskicgo.

Trudne położenie finansowe ogólne, 
a zwłaszcza gminy ni Krakowa, nie po- 
zw7ala obecnie na podejmowanie żadnych 
większych inwestycyj. Niemniej jednak 
zarząd miasta musi w7 planach, sw7yeh 
iiw7zgledmać i tak regulować zabudowa' 
nie z ipryw7atnej inicjatywy terenów  w ob­
rębie miasta leżących, by odpoww.dało 
ono w\ mogom estetyki, dogodnej kom u­
nikacji i tym wielkim walorom zabytko- 
w:yni, jakie miasto nasze posiada. Nie 

można dopuszczać do zeszpecenia całych 
fragmentów miasta przez brak konlroh 
nad budowuiictwem. Jednym  z takich 
właśnie punktów jest ..węzeł Norbertan- 
sk i“. Rozwiązania estelycznemu tego pun­
ktu w7 przyszłości poświęca w7 swym pro­
jekcie bliższa uwagę znany architekt k ra ­
kowski p. Fr. Maczyń.ski, którego nazwi­
sko faczy się z wielkiem dziełem  odno­
w ienia świątyni Marjackiej.

Poza centrum miasta, które podlega pil­
nej uwadze Rady Artystycznej, nie można 
w Krakowie zanominać o peryferjach miasta.

nadający sic jeszcze do rozwiązania urbani­
stycznego, a co ważniejsze, do przeprow a­
dzenia go w terenie

Zadanie to ustaw iłbym w dw7a punkt}7, 
które należałoby rozwiązać:

1) dojazd dc Krakowa ze strony Liszek 
i okolicy najbliższej, wyjazd z Rrakow7a 
w7 stronę ul. Królowej Jadw igi i Kopca Ko- 
ściusz.ki, ora? przeoiow adzenie linji tram ­
wajowej.

2) AAyzyskać znaczne terenow e różnice 
oraz będące tam wr pięknem  skupieniu cen­
ne architektoniczne objekiy: klasztor, kap li­
ca i kościół św. Salwatora, widoczne zdale- 
ka, nie zakryte dotychczas przez wysokie 
budowy, stanowić winny całość wraz z doja­
zdami i stworzyć piękny plac i ładną p e r­
spektywy.

O piękności tej perspektyw y mówi wy­
raźnie je j podnoszenie się terenow7e, co jest 
rzadkością w7 miastach.

W dnie targow e widzimy dziś przykry 
i niebezpieczny zator na spadku ulicy w7zdluż 
Iinji tram w aju, a to wjeżdżające do m iasta 
furm anki spotykają sie z wozami, z miasta

placu rozdzielającego ruch wozów i pieszych.
Już z tego placu objąć okiem należy cały 
poziomy skw er, obie arterje , dojazd i wy­
jazd z miasta. Skwer kończy kapliczka przy­
drożna na odpow7ieanim  cokole.

Objąć należy w ciągu dalszym szerokie 
stopnie wrejściowe na drogę do Kopca d la  
pieszych, dalej pomyśleć o m niej karkołom ­
nym, niż dzisiejszy, w jeździć na Kopiec dla 
pojazdów7, oraz zakręcie w stronę ulicy K ró­
lowej Jadw igi i AVoli Justow skiej. gdzie ruch 
jezdny i pieszy jest niemały, zrobić go moż­
liwie. łagodnym i nie niebezpiecznym.

Zwieńczenie tej perspektyw y wznoszącej 
się stanowiłaby odrestaurow ana ośmioboczna 
drew niana Gontyna św7. Afałgorzaty, oraz 
piękny w7 sylwecie kościółek św. Saiw7atora, 
wszystko na tle dzisiejszej zieleni drzew

Zwraca się tu  wage. iż należałoby za­
trzymać turystów zwiedzających nasze m ia­
sto u drzwi kościoła Norbertańskiego. w ska­
zując na portal rom ański tegoż kościoła 
z 13 go w ieku, a nadto pokazać wnętrze em ­
pirowe kościoła Norbertańskiego. k tóre jest 
stylowo bardzo piękne, oraz podwórzec k la ­
sztoru po odpowiedmem urządzeniu można 
też uprzystępnić zwiedzającym. AAńiętrze d re­
wnianego kościółka św7. Małgorzaty, którego 
stan narazie jest opłakany, nadaw ałoby sie 
do urządzenia muzealnego, pracam i szcze­
gólnie sztuki kościelnej, np. e.horagwń, szat 
Rturgieznych za szkłem, obrazków na szkle, 
obrazów7 olejnych Są tam jeszcze stara or­
ganki, chociaż mocno zniszczone.

AA"reszcie turystom pokazać trzebaby w nę­
trze kościoła >w Salw atora i bardzo ciekawą 
figurę św. W ilgefortis (frasobliwą), obraz 
malowany na drzewne, rzadkość ikonografi­
czną (pisał o tem p. D r St. Tomkowicz), da­
lej piękny widok na Kraków7 z cm entarza 
kości Mnego. który nadaje się, by go z jak- 
największym pietyzmem utrzymać i kw iato­
wo prowadzić. Turyści moga następnie od­
jechać na Kopiec Kościuszki.

A\7idać z tego jasno, iż nic jest dobrzfc 
turystów z nunktu jedn go na drugi oddalo­
ny punkt przewozić bez zatrzymania, ale 
przeeiv nie, mamy tu możność zatrzym ania 
sic i pokazania wzglcdnie pobrania wstępu. 
AAr ten sposób w nzeł Norbcrtański uzasadnia 
się do jaknajstaranniejszego i architektonicz­
nie interesującego rozwiązania pod w-zględem 
dojazdów, schodów7 wejściowwch na drogę 
do Kopca, a co najważniejsze, ustalenia linji 
budow lanej domów mających stanąć w naj- 
bliższem otoczeniu. U stalenie \wysokości nic- 
ier musiałoby nastąpić tak, bv zabytkow-y ten 
widok na kaplicę drew nianą i kościół św. 
Salwatora nie został zasłonięty.

Dziś tereny dolne nie są zabudowane, 
a to co stoi, jest małe, niskie, a wiec i mo­
m ent uregulow ania tego kom pleksu jest 
ieszeze do przeprowadzenia.

Jako  memento, iż pospieszyć się trzeba 
z opracowaniem  ważnego i pięknego tego 
punktu, wskazuje 4-piotruwy dom wystawio­
ny a prawym brzegu Rudawy przy ulicy  
Nadbrzeżnej, który jasno wskazuje, iż gdy­
byśmy z tak  wysoki ani i domami zbliżyli się 
do ul. Kościuszki, to cała architektoniczna 
piękność węzła Norbertańskiego, jak go po- 
wyżpj określiliśm y, będzie na zawsze prze- 
padłą.

Dodajemy tu widok węzła N orbertańskie­
go, jak on przedstaw iałby się przy -wyjeżdzio 
w7 stronę Kopca Kościuszki

Arcli. Franciszek Mączyński.

- X -

Miasto posiada na krańcu znaczną ilość a r­
chitektonicznie ważnych punktów, które u r­
banistyka w inna otoczyć swą opieką.

Runkta te należy pod względem urban i­
stycznym opracować, przewidując z jednej 
strony wszystkie praktyczne i konieczne 
ułatwienia życia codzienneger, ; rdciigiej oł>* 
myśleć ich formę architektoniczna, piękną 
i iiM-.iednokrotnie podnosząc walor ich natu­
ralnych terenowych warunków7.

Do takich punktów na końcu m iasta na­
leży węzeł Norbcrtański w dzielnicy Zwie-; 
rzyniec. Składa sie nań: K lasztor TR Nor­
bertanek jako lew a ram a obrazu, dalej 
8-boczna kaplica drew niana św Małgorzaty, 
oraz kostioł św. Salwatora.

AA/"jazd i wejs<ie na Kopiec Kościuszki 
i kaplicaka przydrożna na w stępie tej drogi, 
będąca stanowią dziwnie piękny splot,

wy jeżdżą jącemi. Zator ten wskazuje na źle 
i niedostatecznie rozwiązaną spraw ę kom u­
nikacyjną.

Lewobrzeżną ranie obrazu stanowri n ie­
słychanie malowniczy konw ent PP. Norber­
tanek  na całej długości; wymaga on odpo 
wńędmej szerokości placu, który stworzyć się 
tam winno, a nie zwykła 16-metrową ulico, 
jak  to uwzewiduje najnowszy plan Magi­
stral u.

Z powodu dużego ruchu na Kopiec Ko­
ściuszki i nastaw ienie m iasta Krakowa r a  
stały ruch turystyczny, natyżałoby urządzić 
dostęp i dojazd na Kopiec możliwie wygod­
nie i praktycznie. AA7 tym celu należałoby! 
odpowiednio rozszerzyć ^ o s t  nad Rudawa, 
względnie postawić d rugi takiej samej sze­
rokość. na osi wyjazdu z miasta. Przed mo­
stam i ulice należy ująć w węzeł zapomocą

P o d w y ż s z e n i e  s ub w e n c j i  dla T e a t r u  
S ł o w a c k i e g o .

Z uwagi da ciężką sytuację finansową Te*
a.tm im. Słowackiego, oddanego przez miasto 
w7 dzierżawę pp. Trzcińskiemu i Bnjańskiemu, 
Komisja teatralna uchwaliła przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek na podwyższenie subwencji 
dzierżawcom o 50 OflO zł. Podwyżka ta  ma oboj 
mować okres 1-drco roczny, t. j. od dnia I-go 
września b. r

AY dn :u wczorajszym zakończał się 38-my 
sezon teatru im. J. Słowackiego. Jednocześnie 
dyr Teofil Trzciński zakończył 10 lać pracy na 
scenie tego Teatru. Sprawa otwarcia nowego 
sezonu pozostaje jeszcze ciągle pod znaniem za 
pytania, gdyż przerwane pertraktacje pomiędzy 
Związkiem Dyrektorów TeatTÓw i Z. A. S. P, 
dotąd nie zostały na nowo podjęte.

P r z y j a z d  d e l e g a c i1 F i d a c - u .
W dniu 14 b. m. pociągiemn porannym p o  

spiesznymi przybywają d.o Krakowa przedstawi­
ciele Fidac-u, którzy (przyjechali do polaki. ce­
lom wzięcia udziału w wa.lnwm zjeżdzie Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. 
Goście, przybędą do Krakowa na dwudniowy7 
pobyt i zwiedzą zabytki Krakowa, poczem uda 
dza się do AIościc i AA7ieliczki, zaś w dniu
b. m. wyjadą na G. Śląsk. Imieniem Fldacii prey 
uywa wiceprezydent Fłdacu I prezes francuekfe- 
go Fidacu gen. Leveque w towarzystwie przed­
stawicieli Fidacui angielskiego, francuskiego, 
belgijskiego i rumnój&iego. —*— '

/
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Najnowsze arcydzieło produkcji europejskiej! W spaniały erotyczny film dźwiękowy

NA FALACH NAMIĘTNOŚCI
Dramat miłości. — W rolach głów nych: najpiękniejsza artystka ITA R8NA, oraz uw ielbiany 
WŁODZIMIERZ GCJDAROW . — W spaniała gra. — Subtelna reżyser]*. — N iezw ykła emo- 

c :a! Ponadto w program ie dodatki dźwiękowe.

Początek seansów  o odzinie 5. 7, > -10. w niedziele i św ięta o godzinie 3. 5. 7. i łblO

Ceny m iejsc norm alne. UWAGA: N ajchłodniejsza sala w Krakowie

A utobu sy na szynach.

zostaną niebawem wprowadzono w dyrekcji kolejowej Kassel w Niemczech. Poczyniono 
już szereg prób zadawalających z tym nowym środkiem komunikacji.

Skutki zachwiania się Kredit Anstaftu
DLA PRZEMYSŁU POLSKIEGO.

Z y c i e  ć o s p o d c s r c s e *
Ha r ynku w a l u t o w y m  uspokojenie.

Na światowych rynkach akcyjnych pano­
wała w tygodniu ubiegłym tendencja słaba. 
W New Yorku i Londynie nastąpiło w związ­
ku z niew yjaśnioną sytuacją gospodarczą w 
Niemczech i baissą na rynkach metali, ogólna 
zniżka kursów akcyjnych i papierów  procen­

tow ych . Ryuek pieniężno-kredytowy londyński 
m iał usposobienie mocne, ponieważ spodzie­
w ana redukcja stopy procentowej Banku An­
gielskiego nie nastąpiła. Za pieniądz dzienny 
płacono 1 i pół do 1 i trzy czwarte proc. za 
pożyczki tygbdniowe *2 proc., za dyskonto trzy 
miesięcznych weksli towarowych 1 siedm 
ósmych proc. Giełda paryska m iała usposo­
bien ie  wybitnie zniżkowe. Szczególnie silnej 
zniżce uigły akcje bankowe, a wśród nich naj­
większe straty poniósł B anąue de France, któ­
ry spadł w ciągu jednego tylko dnia o 320 
franków  i Credit Lyonnais (spadek o 110 fr. 
na akcji). G iełda berlińska wykazała silne 
osłabienie, kursy  papierów  dywidendowych i 
procentowych znacznie sio obniżyły. Dopiero 
w końcu tygodnia nastąpiło pew ne uspokoje­
nie. Pod wpływem baissy w New Yorku i Ber­
linie uległy poważnej redukcji notowania 
w Am sterdam ie. Zniżka kursów na tym ryn­
ku -wynosiła od 4—10 proc., a n iektóre akcje 
naftowe spadły naw et o 20 proc. Dyskonto pry 
watne trzy czwarte proc., pieniądz dzienny 
pół proc. w stosunku rocznym. Na rynku w ie­
deńskim  tendencja utrzym ana przy obrotach 
minimalnychh.

Na giełdzie warszaw skiej dało się zauwa­
żyć na początku ubiegłego tygodnia lekkie 

.ożywienie. W szystkie popularniejsze akcje z 
Bankiem Polskim  na czele osiągnęły dość du­
że zyski kursowe. Obroty jednak nie przybrały 
większych rozmiarów, ponieważ brak  było 
oddawców. W grupie bankow ej 'zyskał Bank 
Polski 5 proc., inne naogół bez zmiany. Na 
rynku walutowym nastąpiło zupełne uspoko­
jenie.

U j e m n y  bi lans t u r y s t y k i  w  Polsce,
Bilans turystyki w Polsce jest jeszcze stale 

ujem ny, to znaczy, że Polacy więcej wywożą 
pieniędzy zagranicę, niż zostawiają ich u nas 
obcokrajowcy.

W edług spraw ozdania m iędzym inisterjal- 
Cej komisji do zbadania zagadnień turystyki, 
b ilans ujem ny ruchu turystycznego w Polsce 
wynosił: w 1923 r. — 47.800 tys. zł., w 1924 r. 
JS7.400 tys. zł. w 1925 r. —  92.800 tys. zł., w r. 
'1926 — "l6.200 tys. zł., w 1927 r. — 59.900 tys. 
zł., w 1928 r. — 90.700 tys. zł.

Razem w okresie wymienionych 6 la t u je­
m ny b ilans ruchu turystycznego w Polsce wy­
niósł 365.800.000 złotych.

  X ---------
Giełda krakowskia.

Kraków 13 lipca. (PAT). Bank Polski 120 — 
4% pożyczka inwestycyjna 84 — 5% k-onwer- 
eyjna 44.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 13 liipca. Dolary 9.02, 9.04. 9.00. 

'Dewizy: Belgja 124.65. 124.96, 124.34: Gdańsk' 
173.30, 173,73, 172.87; Holamdja 359.80, 360.70, 
358-90; Landym 43.39X, 43.51, 43.28; Nowy 
„Tórk telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 34.07, 
'35.01. 3496; Praga 26.44, 26.50. 26.38; Sztok­
holm 239.39, 239.99, 238.79; Szwajęairją 173.34, 
173.77, 172.81; Wiedeń 125.45, 125.76. 125.14; 
Włochy 46.74, 46.86, 46,62.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 120 — Siła i Światło 

Ą  —  Częstoolce 32.25 — Warsz. Tow. Fabr. 
Oukru 24.50 — reszta nienotowana.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 13 Ifpca. Paryż 20.2214. Londyn 

■2.5.05, Nowy Jońk 5.14.60. Włocthy 26.94. Hisz- 
[patnja 49.00. Hola,mija 207.45, Berii.n 121.70. Wie 
idem 72.35, Sztokholm 138.00. Oslo 137.85. Ko- 
Ipenhaga 137.85, Sof ja  3.72 K . Praga 15.24%. 
'Warszawa 57,65, Budapeszt 90.0-214 Białogród 
9.09)4 Ateny 6.68. Konstantynopol 2.44. Bu­
kareszt 3.06 )4  Hefeingfoms 12.96.

J a k i e  są g i e ł d o w e  ceny zboża.
.Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

n o  Nył dmu 10 b. m. następujące cemy zboża i 
'mąki:

Pszenica dworska czerwona stand. 29— 
>59.50. biała stand. 28—-28.50, targowa, stand.
127.50 28. żyto dworskie stand. 27—27.50. 0-
iwies“:dworski stand. 34—35, targowy stand. 
31—3 3 ,'jęczmień na krupy stand. 28.50—29.50. 
ięukurudza rumuńska 31—32. groch W iktorja 
48^-50, pólwiiktorja małopolski 44— 46. -polny 
pastewny,28—'30, polny do siewu. 38 42, fasola 
cukrowa biała okrągła 40— 44. biała długa 40 
do ■ 44. biała krótka 38—40. V. achtel 40—44, 
BuęsizaM. 34— 37, wyka ciemna 45 48. jasna
42y^4,'łrabiiri żółty 34—36, żółty do siewu 38— 
40.' niebieski 26—26.50, niebieski do siewu 27— 
27.50, makuchy z orzecha zim nego 50% 
3 5 ,5 0 5 4 3 6 ^  feikne 31—33, soja śrót 46% niem.

We wczorajszym numerze podaliśmy krót­
ką wzmiankę o artykule zamieszczonym w nie 
dzielnej „Morgenzeitung11 omawiającym kon­

sekwencje zachwiania się wiedeńskiej Kredit- 
Anstalt w stosunku do Polski. Zachwianie się 
to rzuca już obecnie poważny cień na wielką 
liczbę polskich instytucji przemysłowych i ban 
kowych czerpiących dotychczas środki finan­
sowe z Kredit Anst-aitu, k tóry  w najbliższych 
miesiącach odmówi im zupełnie wszelkiej 'dal 
szej pomocy. Jednym bowiem z zasadniczych 
poesunięć sanacyjnych w tym banku, poza reor­
ganizacją wewnętrzną ma być amputacja sze­
roko rozgałęzionych interesów w krajach 

środkowej i wschodniej Europy.
Bezpośrednio dotknie to ezereg' przedsię­

biorstw przemysłowych polskich. Należały tu 
firmy: Koncern naftowy „Małopolska'1 obej­
mujący 50% polskiej produkcji naftowej i ra­
fineryjnej, dalej „Szczakowa11, ..Okocim.11, 
„Thonet-Mundus11, „F em rai'. Zieleniewski, Cu­
krownie: Lubna, Chybie, fabryka lokomotyw 
w Chrzanowie, a ponadto trzy banki: Warszaw 
ski Dyskontowy, Hipoteczny we Lwowie i 

Śląski Zakład Kredytowy w Bielsku. Instytu 
cje te etoją wprawdzie od dawna na własnych 
nogach i nie są finansowane bezpośrednio przez 
Kredit Anetalt, nie da się jednak zaprzeczyć, 
że miały one w wiedeńskim domu bankowym 
wybitne oparcie finansowe, oraz łącznika z mię 
dzynarodowym kapitałem, którzy nieufnie się 
odnosił i niechętnie angażował w przemyśle 
polskim. Lukę tę wypełnił kontakt z Kredit 
Anetaltem. kóry stąd czerpał oczywiście zna­
czne dla siebie korzyści. Z drugiej strony ko­
rzystały też i przedsiębiorstwa polskie nawią­
zując kontakt z koncernami zagranicznymi po 
zostającymi w stosunkach z KTedit Anstaltem 
oraz zbywając za pośrednictwem tegoż swe li­
sty zasta-wne. Sama „Małopolska11 winna jest 
instytucji wiedeńskiej okrągło 3 miljony dola-

34—35. 35% skmeeż. śrut extirahowamy 26—27. 
siano słodkie nowe 9—10, średnie 7—8, kwaśne 
6— 7. koniczyna nowa 11—12. słoma długa 5— 
6. mierzwa luzem 5—5.50. prasowana 5.50—6, 
mak niebieski z workiem 100— 140, szary z wor­
kiem 115— 125, kminek krajowy czyszczony 
170— 180, holenderski 185—190. mąka pszenna 
okr. Krak. grysik ipszenny 58—59, grysikowa 
53—55. 45% 52—53, 65% 46— 47. m ąka pszen­
na z młynom- kongresowych grysikowa 49—50, 
0000 46^—47, mąka żytnia okr. Krak. 65% 46— 
46.50. mąka żytnia ekr. Poznań. 65% 46—47. 
razówka żytnia 38—38-50. graham piszenoy 
38—40. otręby żytnie 15.50—16. pszenne 15.50 
do 16, wschodnio małopolskie 15—15.50. mąka 
częrwona z workiem 19—19.50, pęcak fabrycz­
ny z workiem 40— 41, chłopski z workiem 38— 
39, siekanka jęczmienna fabryczna 41— 42- 
chłopska 39— 40. kasza jaglana krajow a fa­
bryczna 60—70. tatarezana cała 85—87 zł.

' Tendencja spokojna — brak dowozów. 1

rów a wymaga dla dalszego swego rozwoju 
znacznych i wydatnych wkładów. Tymczasem 
zachwiany bank nie tylko nie da obecnie dal­
szych kredytów, ale przystępuje do wycofy 
wania już udzielonych. Od tempa i rozmiarów 
w jakich kredyty te będą wycofywane zależeć 
będzie byt albo upadek polskich zakładów.

Akcja ratunkowa, jakiej winien się podjąć 
rząd polski, polegałaby — z jednej strony — 
jak się to dotąd odbywa w podobnych wypad­
kach (n. p. Scheibler i Grohman) na wykupnie 
przez rząd akcji tych przedsiębiorstw i udzie­
leniu im środków na przetrwanie krytycznych 
.chwil, z drugiej zaś na interwencji w- Paryżu, 
który jest centrem finansów międzynarodo­
wych o znaczniejszą pomoc kredytową, zwła­
szcza dla przemysłu naftowego, dla. którego 
kapitał francuski okazuje duże zainteresowa­
nie. Zluzowanie austrjackiego banku instytu­
cjami francuskiemi mogłoby zapewnić dopływ 
środków pieniężnych dla zagrożonych placó­
wek ' przemysłowych w Polsce. Dotychczasowa 
jednak bezczynność Polski jest bardzo niebez­
pieczna i na dłuższą metę utrzymać się. nie da.

Doświadczenie, jakie przemysł polski prze­
chodzi obecnie na skutek trudności finansowej 
wiedeńskiego banku wskazuje raz jeszcze, jak 
bardzo ujemnem w skutkach jest dla przemy 
siu krajowego opanowanie go przez zagranicz­
ne instytucje finansowe. Ich zachwianie się 
bowiem — o ile w naszych przedsiębiorstwach
mają wpływ decydujący   powoduje zawsze
z reguły poważne niebezpieczeństwa dla ro­
dzimych placówek, chociażby one same posia­
dały najzdrowsze podstawy egzystencji i roz­
woju.

f f t a c i i f B *

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  —  n a jw i ę ks z e  
m o c a r s t w o  r a d j o w e .

NA MARGINESIE POLSKO AMERY
KAŃSKIEJ WYMIANY PROGRAMÓW.
Z pośród potężnych organizacji radiofo­

nicznych w Ameryce, najpracowitszą zapewne 
i największą jest „The National Broadcasting 
Company1’ w Nowym Jorku. N. B. C.. jak ją. na 
zywają, dysponuje miijonami dolarów kapita­
łu i około 60 radjostacjami nadawczemi. Inne. 
wielkie organizacje to: „Radio Corporation of 
America,1’. ..General Electric Company.’1* „Co­
lumbia Broadcasting- System", ..Western' Elec­
tric ' Company1’ i wieje innych pomniejszych, 
całkiem małych i prywatnych stacji radjofo- 
nieznyeh. V/ czerwcu. 1931, stacji tych było 
w stanach 612.

PRACA W DZIEDZINIE POLITYKI 
PROGRAMOWEJ.

National Broadeastiing Conup. opracowało 
szczegółowo" statystykę kizym-ków upodobań

radjosłuchaczy amerykańskich,. Rozpisano -an­
kietę, na którą odpowiedziało przeszło 100.000 
rodzin amerykańskich w całych Stanach, Ana­
liza .przekonała amerykanów, że 5/.-> radiosłu­
chaczy. a więc około 20.000.000 osób posłu­
guje się dość kosztownomi odbiornika,mi 3. 5 
lub 7 lampov,-ymi. Obliczono, że */« „rodzin 
rad.jowy.ch’1 słucha audycji w ciągu 2 godz. 
25 min. w przeciętnem obliczeniu d ziem nem na 
rodzinę. Cyfry, któro daje ta. gigantyczna a-n 
kieta. przeprowadzona wespół ze Związkową 
Komisją Radjo-wą, uzyskano w ciągu tygodnia- 
od 11 do 17 -stycznia. 1931 r. Z ankiety wy­
nika. że: 10% całego „czasu w eterze", -po­
święcają .radiostacje amerykańskie tematom 
oświatow-o-wyc.howa.wiczym; 2% sprawozda­
niom i wiadomościom podanym przez rząd 
Związkowy; 1% wiadomościom municypalnym, 
powiatowym i stanowym; 2lU fdjetonem. od­
czytom i pogadankom na tem aty ogólne. 17% 
muzyce klasycznej; P /s  odezwom i propagan­
dzie filautropji prac społecznych etc., resztę 
godzin, w granicach 66%, stacje amerykańskie, 
poświęcają muzyce jazz-bandowcj, humorowi 
literackiemu, oraz reklamie.

DZIŚ I PRZED 10 LATY.
Dańe. dotyczące w tym wypadku samych 

radjost.acji. obejmują. 605 stacji rad-jofónicz- 
nyeh. licencyjnych, t. j.. przeszło 86% wszyst­
kich stacji amerykańskich tego typu. Z innych 
szczegółów gigantycznego spisu wynika, że we 
wszystkich 48 stanach liczba odbiorników ra- 
djewych wynosi około 11,500.000, ..Naród ra­
diowy" w Stanacli Zjednoczonych liczv około
40.000.000 dusz, t. j. więcej aniżeli cały pozo­
stały świat.

OLBRZYMI PRZEMYSŁ RADJOWY.
Ten sam Wydział podaje, że przemysł ra- 

djowy amerykański daje pracę około 200.000 
osób i warsztatów, zarabiających rocznic po­
nad 350.000.000 dolarów. Inwestycje stacji ra.- 
djofonicznyeb, fabryk radjowych i organizacji 
sprzedaży, wynoszą około ćwierć miljarda do­
larów; słuchacze radjowi, konsumujący około
15.000.000 odbiorników-, inwestują w- przemyśle 
radjowym przeszło 1.500.000.000 doi. wydając 
rocznie na utrzymanie swych odbiorników pra­
wie 200.000.000 dolarów.

ZAINTERESOWANIE RADJOFONJI 
-> AMERYKAŃSKIEJ EUROPĄ.

Radjcfonja amerykańska już od pewnego 
czasu poszukuje dopływu śwież-cch tematów 
dla swych mil,jonowych rzesz słuchaczy, na sku­
tek czego oczy Ameryki zwróciły się w stronę 
Starego Świata. Pierwsza wystąpiła z inicjaty­
wą, organizacja Nat Broadcasting Comp w No­
wym Jorku. Jej v:ee-prezes. p. -I. Ellwcod. pod­
czas ostatniej bytności w- Europie, odbył pierw­
szą, rozmowę na. temat, przyszłej wymiany pro­
gramów między Ameryką a Polską, Rokowa­
nia, polsko-amerykańskie zakonczo.no w- czerw­
cu roku bież. w Nowym Jorku; Niemcy o tyle 
wyprzedziły Polskę, że. dzięki wcześniejszemu 
przystosowaniu technicznemu, mogły przepro­
wadzić pierwszą retransmisję już w połowie 
czerwca r. bież. Obecnie olbrzym raszyński 
„Polskiego,: Radja'1 zdystansował swą, mocą na­
dawczą i przygotowanym tochniczuam sąsiada; 
niespełna w 3 tygodnie po retransmisji niemieo- 
ko-amerykańskiej, Raszyn nadał do Nowego 
Jorku. 4-go lipca. uroczystości wilsonowski0 
z Poznania.

Porozumienie polsk o -a n ierykaiNkie otwiera 
szeroko drzwi dla pogłębienia przyjaźni naszej 
z Wielkim Narodem amerykańskim.

Program* staeyj ndjowych.
•: i.-.-.r Środa 15 lipca.

Kraków (312.8'). G. 11.40 Przegląd prarv: 11.38 
Sygnał, czasu: 12.10 Płyty gramofonowe: 13,10 Ko­
munikat meteorologiczny: 14.50 Komunikat go­
spodarczy; 15.25 Odczyt ze Lwowa: 15.45 Kwa­
drans harcerski; 16 Program dla dzieci: 16,40 Płyty 
gramofonowe: 16.45 Komunikat i odczyt: 17.15
Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt i koncert: 15 
Rozmaitości; 19.10 ..Świetlica strzelecka11; 19.25 
Odczyt pt.: „O Sobótkach u nas i u ludów pierwot­
nych11 wygłosi dr Rt. Kubisz; 19,40 Transmisje 
z Warszawy: 20.15 Koncert ze Lwowa; 22 Trans­
misje z Warszawy: 22.25 Prograim na. dzień na­
stępny: 22.30 Muzyka lekka, i taneczna.

Lwów (380.7). G. 15 25 .,0 stul • łach na Wy­
dziale Ogólnym Politechniki Lwowskiej11 — wy­
głosi pro-f. Z. Klemensiewicz. Transimiisja na wszysz 
kie stacje polskie; 15,45 Lwowski komunikat har­
cerski: 17,10 Skrzynka dla najmłodszych w opra­
cowaniu p. Ady Arct-Jampoiskiej; 19.20 „Mikro­
fon. listy i moich trzy grosze11, pogadanka, p. J. 
Tpy; 20.15 Koncert kameralny. Transmisja m  
wszystkie stacje polskie. Wykonawcy: pp. S. Peber 
(flet), A. Pełeńsld (obój). -T. Blank (klarnet), O. 
Streusancł (fagot). 8. Łysakowski (waltornia). p. O. 
Didur (sopran). Oktet wokalny; 22,30 „Niedyskre­
cje baletowe", reportaż muzyczny w opracowaniu 
p. Pauli Miguel i p. Doriana.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu: 12,05 Program ne dzień bie­
żący: 12.1 C Płyty gramofonowe: 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny: 14,50 Komunikat gospo­
darczy: 15,25 Odczyt ze Lwowa: 15.45 Komunikat 
harcerski: 16 Program dla. dzieci najmłodszych- 
16,30 P.yty gramofonowe. Gitary hawajskie: 1645 
Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16.50 „Radjo 
w rnałem miasteczku"; 17,15 Płyty gramofonowe; 
17,35. Odczyt: 18 Koncert Reprezentacyjny Policji 
Państw.: 19 Rozmaitości; 19.20 Płyty gramofono­
we; 19,40 Skrzynka pocztowa rolnicza: 19.55 Pań 
stwowy Instytut Meteorologiczny; 2G Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20,10 Komunikat sporicnwy; 
20,15 Koncert ze Lwowa; 21 Kwadrans literacki.



„GŁOS NARODU“ z dnia 1-f-go lipca 1931 Sir. 7

Nowela, Marji. Konopnickiej pi. ..Dym'1; 51.15 Re­
pertuar warszawskich teatrów; 21.20 Dalszy eią.p 
koncertu; 22 Feljeton pt.: .."Wybitne kobiety11; 22,15 
Prasowy Dziennik Radjawy: 22,20 Komunikaty;
22.25 Program na. dzień następny; 22,30 Transmi­
sja ze Lwowa: 23,15 P ły ty  gram ofonowe.

Katowice (408.7). G. 15,10 Komunikat. Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa śląskiego, oraz kom unikat Teatrów Polskich;
1.5.25 Wł. Włosik. Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski"; 15.45 Intermezzo muzyczne: 10 Codzienny 
odcinek powieściowy; 19.30 Tnż. St. Nitsch; „Ze 
świata" — odkrycia, zdarzenia, ludzie; 23 Skrzyn­
ka pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
bieżącą słuchaczów zagranicznych (z Europy. A fry­
ki, Azji itd.) omówi dyr. programów Rozgłoś::* 
Katowickiej, St. Tymieniecki.

Oo W ł o c h  m o ż n a  w y j e c h a ć  bez w iz y .
Rzym. (PAT). Ministerstwo spraw zagranicz 

ffych zakomunikowało przedstawicielom dyplo­
matycznym Polski, Turcji, Czechosłowacji, Gre­
cji, Egiptu ; Rumunji, że rząd włoski w celu 
poparcia wymiany z odnośnemi krajami, znosi 
wizy konsularne dla obywateli wymienionych 
państw, udających się do Włoch.

K r e d y t  f r a n c u s k i  dla Polski.
W arszawa, 13. 7. (Telf. wł.). G rupa ban­

tó w  francuskich ofiarowała Polsce kredyt 150 
miljonów franków na pożyczkę rejestrową.

R e p r e s je  skarbu w o b e c  gmin.
Warszawa;1 13. 7. (Telef. wł.). M inister­

stwo Skarbu rozesłało do izb skarbowych za­
lecenie, ażeby wstrzymano wypłaty dodatków 
samorządowych i wypłaty z tytułu udziału 
gmin w podatkach państwowych tym związ­
kom komunalnych, które przetrzymują sumy 
należne skarbowi z tytułu podatku od n ie ru ­
chomości i lokali.

O gr a n i c z e n i e  komunikacj i  lotniczej .
W arszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Z powodu 

kom presji wydatków7 państwowych od 1 sier­
pnia ruch na wszystkich linjaeh powietrznych 
polskich zostanie ograniczony. Ograniczenie 
ruchu spowodowane jest względami oszczęd­
nościowemu Samoloty będą kursowały tylko 
eo drugi dzień.

NASTĘPCA P. CZAUDERNY.
W arszawa, 13. 7. (Telef. wł.). K ierownik 

oepartam entu budżetowego dr. Stan. Nowak 
objął kierownictwo departam entu kasowego 
Min. Skarbu w miejsce p. Czauderny. Kum u­
lacja tych dwu urzędów odpowiada zamiarowi 
połączenia obu departamentów w jeden.

ARESZTOWANIE KOMORNIKA.
W raszawa. 13. 7. (Telef. wł.). W Chance- 

wiczach koło P ińska arszlowany został kom or­
nik W róblewski po rewizji, przeprowadzonej 
w jego mieszkaniu.

--------- OQO---------
W arszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Poseł Rzpli
w Moskwie p. Patek wyjechał z W arszawy 

n* placówkę.
W arszawa. 13. 7. (Telef. wł.). W dniu dzi­

siejszym w- Borysławiu na przejeżdżający 
* ehlebem  wóz. napadło 15 ludzi, którzy zra­
bowali około 200 kg. chicha.

Głos prof. Cybichowskiego w ankiecie konstytucyjnej. żyezce, którą zadecydują w dniu dzisiejszym 
z Bazylei amerykańskie banki centralne.

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł-). Odpowiedzi na 
ankietę konstytucyjną wpływają w dalszym 
ciągu. Ostatnio odpowiedź taką przesiał prof. 
Cybichowski z Warszawy.

P. Cybichowski ocenia projekt konstytucyj 
ny B. B. jako „dobrze zbudowany i świadczą­
cy o gfębokiem przemyśleniu potrzeb państwo­
wych". Jeżeli chodzi o poprawki, to autor od­
powiedzi uważa, że winny cno być bardzo dro 
bne, domaga się Jwięc... zmiany tytułu (!). Za­
miast „Ustawa konstytucyjna Rzplitej" propo­
nuję ty tu ł „Ustawa zawierająca konstytucję 
Rzplitej Polskiej".

Tak pojęta ..precyzja" opracowania kon­
stytucji . zwalnia nas od podawania dalszych 
szczegółów, co do projekowanych przez prof. 
Cybichowskiego „drobnych poprawek", które 
zresztą mają eharakter podobnej precyzji, co 
przytoczona.

Wspaniałomyślnie na końcu prof. Cybi- 
chcwski stwierdza, że „zadaniem opozycji nie 
jest bezwzględna negacja, ale współpraca

z większością w imię dobra państwa. Wśród . Ba^ ,ea- Wstępne konferencje p>
między przedstawicelaim banikow ceotraraycnopozycji jest wielu zwolenników silnej władzy, 

a  że idea ta stanowi podstawę projektu B. B. 
wio porozumienie na tej platformie wydaje 
się możliwe. Do współpracy w tak wielkiej 
sprawie powinni stanąć wszyscy partjoci, co 
będzie możliwe, kiedy się przyjmie hasło: Każ­
dy uczciwy obywatel polski jest moim bratem, 
a uczciwym jest ten, kto kocha ojczyznę pol­
ską i pragnie jej dobra i szczęścia". Rozprze­
strzenienie eie takich nastrojów i kierunków, 
ułatwi decyzję marsz. Piłsudskiego, w którego 
rękach, jak stwierdza z naciskiem prof. Cy- 
bichowskł, spoczywa władza dacycydująca.

„W ątpić nic sposób, że marsz. Piłsudski 
może wytworzyć warunki potrzebne do uchwa­
lenia projektu konstytucji przez większość rzą 
dową popieranego".

Z przytoczonych wyjątków widać, że gdy 
by odpowiedzi prof. Cybichowskiego na an­
kietę konstytucyjną nie było, dziura w niebic- 
by nie powstała.

Ludność Polski wynosi 31 miljonów
W arszawa, 13. 7. (Telef. wł.) Ludność 

Polski według zestawień Głównego U rzędu 
Statystycznego w7 ciągu 12 la t istnienia od­
rodzonej Rzplitej wzrosła z 2(5,282.290 do 
31.147.616 osób. czyli o 18.5 proc.

Od ostatniego spisu ludności, a więc od 
lat dziewięciu, ludność Polski wzrosła 
o 3.676.432, to jest o 13 proc. Przeciętny 
przyrost roczny wynosi 408.192, czyli 1.5 proc

Przyrost przedstaw ia się różnorodnie, zależ­
nie od różnych części kraju . Najwyższy przy­
rost jest w województwach wschodnich, gdzie 
wynosi 2.6 proc., w województwach central­
nych przyrost roczny wyraża się półtora pro­
centem, w7 województwach południowych 
1 proc., a w województwach zachodnich jest 
najmniejszy — 0,9 proc.

 oqo-----

Odezwa rządu Rzeszy do ludności.
Berlin, 13 lipca. Po posiedzeniu rady mi­

nistrów rząd Rzeszy wydał dziś odezwę do 
ludności niemieckiej, w7 której uznaje sku­
teczność m oratorjum  Hooyera, i stwierdza, że 
długie rokow ania paryskie wywarły ujemny 
wpływ’ na akcję rządu am erykańskiego. Rząd 
Rzeszy wzywa koła finansowe Niemiec, aby 
się starały o zdobycie długoterminowych kre 
dytów7 w' celu przezwyciężenia kryzysu i wzy­
wa ludność do opanowania nerwów, by z po­

wodu braku  zaufania we własne siły nie po­
głębiać istniejących trudności.

ŻĄDAJĄ ZWOŁANIA PARLAMENTU.
Berlin, 13 lipca. Komunistyczna i narodo 

wo socjalistyczna frakcja Reichstagu zwróciły 
się do prezydenta Richstagu z żądaniem  zwo­
łania parlam entu jeszcze przed 16 b m.

Po południu obradował zarząd frakcji na­
rodowo niem ieckiej i uchwalił domagać się 
zwołania Reichstagu.

Zabiegi Luthera zawiodły.

ALARM AMBASADORA STAN6W 
W BERLINIE.

Waszyngton 13 lipca. Dzienniki donoszą, że 
Ambasador amerykański w' Berlinie zawiadomi! 
departament stanu, iż sytuacja finansowa Nte- 
miec iest nadzwyczaj poważna i wymaga na­
tychmiastowej pomocy. Ambasador zaznacza, 
re w razie załamania finansowego Niemiec, na­
stępstwa hędą wprost nieobliczalne.

RANK GDAŃSKI PODWYŻSZYŁ STOPĘ.
Gdańsk 13 lipca. W następstwie ostał/nich 

wydarzeń w Niemczech Bauik Gdański podwyż­
szył z dniem dzisiejszym stopę dyskontową z 3 
pa 6%, a stopje lombardową z 6 na 7%.

RÓWNIEŻ W SAKSONJI ZAMKNIĘTO 
GIEŁDY.

Drezno 13 lopea. Rsqd saski zarządził zam 
fenięeie giełd' w cnkconji w prciiedziałck i w to  
rek. t. j. 13 i 14 b. m.

KONSUL JUGOSŁOWIAŃSKI W BERLINIE 
ZAMORDOWANY.

W arszawa, 13. 7. (Tel. wł.). W nocy z nie 
flzieli na poniedziałek znaleziono konsula ge­
neralnego jugosłowiańskiego w Berlinie dr. 
Barckhausena nieżywym w jego mieszkaniu. 
Obok leżał rewolwer z wystrzelonemi naboja­
mi. Nic wiadomo, czy Rarckhausen popełnił 
samobójstwo, czy też został zamordowany. 
Nieład w mieszkaniu zdawałby eię wskazywać, 
te  dokonano morderstwa.
POLKI W AMERYCE STAJĄ IX) WYBORÓW.

Berlin. (PAT) ..Zwelf U hr Blatl" kom en­
tuje w następujący sposób rozwó sytuacji 
i przebieg 38 godzin w B erlinie:

W chwili, gdy dr. Lutlier udał sio w po- 
róż do Londynu i Paryża, pew ne było, iż
D anm taedfor u. Nationalbank (Nauat Bank) 

grozi zawieszeniem wypłat.
Bank len wypłacić musiał od 30 czerwca ro­
ku ubiegłego 950 miljonów m arek, z tego 
650 miljonów do 1 m aja b. r.. a w samym 
miesiącu czerwcu b. r. 300 miljonów mArek. 
Stan ten traktow any był jedank poufnie. 
Projektow ana akcja poręczycielska przedsię­
biorstw  niemieckich pozostała licz wpływu 
na dostarczenie Niemcom koniecznych k re­
dytów. Równi i eż

rokowania Luthera były bezskuteczne.
Przywiózł on z ipodróży w arunki dyploma­
tyczne, wyrażone aieiy lko we Francji, lecz, 
poparte przez Anglje, a naw et Am erykę. 
Nawet kredyty krótkoterm inow e okazały się 
niemożliwe bez wyrażenia zgody rządu nie­
mieckiego na ustępstwa. Rząd niemiecki zgo 
dził się przeto w sobotę zwrócić się z ape­
lem do mocarstw za pośrednictwem  ich 
przedstawicieli dyplomatycznych w Berlinie. 
Równocześnie rząd dał się wprowadzić 
w błąd przez, informacje Associated Press 
i liczył na nową akcję Ameryki. Rezultatem 
wyczekiwani niedzielnych b y ło ,'iż

spodziewana akcja am erykańska 
nie nastąpiła.

Zdaniem dziennika, wpływy IToovera nie 
wystarczyły, aby .przekonać banki am erykań­
skie o konieczności natychmiastowej akcji 
kredytowej. Obok zasadniczego sprzeciwu 
Morgana, wpłynąć m iał na tę opinje banków , 
były agent reparacyjny, P a rk e r G ilbert,’ 
oświadczając, iż Niemcy muszą przedewszyst- 
kiem wykazać sic

chodziły trudności natury technicznej.
Równocześnie dojrzała decyzja w spraw ie 

ograniczenia obrotów dewizowych i w spra­
wie dekretów , mających na celu powstrzyma­
nie ncieezki kapitału  z Niemiec. Ze względu 
na to, że decyzje te  nie mogły jeszcze za­
paść w nocy, rząd wpłynął na to, że giełdy 
będą w poniedziałek i w torek nieczynne. 
W spraw ie dalszych koniecznych kredytów, 
rząd stanął wobec

postulatów7 politycznych.
Prezydent H indenburg m iał wyrazić się, 

iż przyjęcie tych postulatów nie jest możli­
we. Chwilami zdawało się. iż zajdzie ko­
nieczność dymisji rządu. Sytuację kom pliko­
wało to, że am basador Niemiec w Paryżu 
dopiero w niedzielę wieczór mógł porozu­
mieć się z prem jerem  Lawalem. Przypuszcza­
ją ogólnie, iż rozmowa ta  m iała na celu przy­
gotowanie wizyty ministrów niemieckich 
w Faryżn, k tóra nastąpić m iałaby jeszcze 
dzisiaj.

Jak  donosi „B erliner Ztg am Miłtag", 
rozmowa am basadora niemieckiego z p re­
mjerem  Lawałem dała wyniki negatywne.

EUROPIE POZOSTAWIONO ROZWIĄZANIE 
PRZESILENIA NIEMIECKIEGO.

Waszyngton (PAT). Z ostatnich wynurzeń 
podsekretarza skarbu Milka wynika, jasno, że 
rząd St. Zjednoczonych zamierza pozostawić 
Europie rozwiązanie przesilenia niemieckiego. 
Ameryka bowiem uczyniła oficjalnie wszystko, 
co można było zrobić pod postacią planu Hoo- 
vera. Casfle oświadczył, żc banki amerykaókie 
będą. mogły dobrowolni® wziąć udział w po

nie dały zbyt wielkich wyinków ze względu na 
nieobecność prezesa Banku Rzeszy dra Luthera. 
•W kołach bankowych panuje ogólne zdanie. że 
Niemcy znajdują się nad krawędzią katastrofy7, 
której może zapobiec jedynie zbiorowa akcja 
rządów.

WSZYSTKO ZALEŻY OD BANKU 
WYPŁA T MIĘDZYNARODOWYCH.

Berlin. (PAT) Prezes Banku Rzeszy Lu- 
ther odleciał dzisiaj przed południem jłamo- 
lotem do Bazylei, celem wzięcia udziału 
w naradach Banku W ypłat Międzynarodo­
wych. Zdaniem dzienników, wszystko zależy 
obecnie od ustosunkow ania się tego banku. 
Za podstawę uchw ał kredytowych służyć ma 
dekret Prezydenta Rzeszy, którego ogłosze­
nia oczekuje się dzisiaj w południe.

PRESJA DLA UZYSKANA DOGODNYCH 
POŻYCZEK?

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł.). Wiadomość! 
o zamknięciu giełdy berlińskiej wywołały 
wśród warszawskich sfer giełdowych bardzo 
liczne komentarze. Przeważało przekonanie, i«  
zamknięcie giełdy berlińskiej jest posunięciem 
rządu Rzeszy, zmierzającem do wywarcia pre­
sji na finanserję całego świata celem uzyskania 
dogodnych warunków pożyczek. Wiadomości 
z Berlina nie oddziałały naogół ujemnie na gieł 
dę warszawską. Zebranie miało przebieg spo­
kojny, obroty byiy małe. Zaznaczyła »ię lekka 
zwyżka dolara na 9,2, która jest zjawiskiem 
czysto lokalnem i nie wywołała odruchu na 
rynku pieniężnym.

AMBASADOR NIEMIECKI W PARYŻU 
U BRIANDA.

Paryż 13 lipca. Po wczorajszej wizycie n 
■premjera Lavala niemiecki ambasador w Pa­
ryżu vom Hoeseh interwenjował dziś u ministra 
spraw zagranicznych Brianda, wskazując na
groźbę katastrofy finansowej Nioniiec.

DEKRET HINDENBURGA.
Berlin (PAT). W wyniku narad gabinetu,, 

które trwały do południa, ogłoszony zoetal na 
podsawie art. 48 konstytucji Rzeszy dekret 
prezydenta Hindenburga w7 sprawie objęcia 
przez rząd Rzeszy gwarancyj dla Darmstadter 
und Nationalbanku. Dekret wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszym i składa się z 5-ciu para­
grafów. Art. 1-szy upoważnia rząd Rzeszy mo­
że. zawieszać areszty, nałożone na majątek 
Banku, zajęcie i tymczasowe zarządzenia prze­
ciwko majątkowi.

P r o c e s  b r z e s k i  w z n o w i o n y  będzie 
w  s i e r p n i u .

W arszawa, 13. 7. (Telef. wł.). „Iskra" przy 
j nosi wiadomość z kół miarodajnych, że zano- 
| towana w prasie w związku z pobytem sędzię 
go śledczego Dem anta we Lwowie pogłoska 
o tem, jakoby pobyt ten był połączony z za­
m iarem  przeniesienia procesu przeciwko więź 
niom brzeskim  do Lwowa jest plotką nieopar 
tą na żadnych konkretnych faktach. P. D em ant 
przebywał we Lwowie z powodu dokonanych 
aresztowań wśród komunistów Małopolski 
W schodniej oraz Wołynia. Co się tyczy pro­
cesu brzeskiego, to akta śledztwa wróciły do 
p. D em anta celem ich uzupełnienia. P. De­
m ant rozpoczyna dn. 15 b. m. urlop wypoczyn 
kow y i pracę nad śledztw cm brzeskiem  wzno­
wi dopiero po powrocie, co nastąpi w osta­
tnich dniach sierpnia.

RUN NA BANKI NIEMIECKIE NA ŚLĄSKU.
Katowice (PAT). Wiadomość o trudno­

ściach finansowych Darmstadter u. National 
banku wywołała zaniepokojenie wśród afer 
przemysłowych oraz prywatnej klienteli nietyl- 
ko na Górnym Śląsku, ale i na Śląsku Opol­
skim zwłaszcza z tej przyczyny. ’że wiele in­
nych banków niemieckich stoi w ścisłym kon 
takcie z Darmstadter und Nationalhankiem. 
Panika objęła przeważnie ludność Śląska Opol­
skiego, gdzie masowo zaczęto wycofywać wkła 
dy oszczędnościowe z banków niemieckich.

aktam i samopomocy.
Rząd niemiecki m iał na myśli poręczenie 

wszystkich niemieckich banków prywatnych, 
konferując w7 tym celu z  przedstawicielam i 
tych banków. Było to w niedzielę o godz. 6 
po południu. O godz. 10 wieczór uehylił się 

  . , , jednak Bank Niemiecki, Deusche Bank und
Chicago. (PAT). W stanie WyommgjKH^.zaK Djgkonrgesellschaft., wspólnej akcji.

Rząd
m usiał się więc sam zdecydować 

na objęcie gwarancji na rzeez D annstaed ter 
und Nationalbank (D anat Bank). G abinet 
obradow ał do godz. 3 w  nocy. Przy tem aa-

osrtatruch. wyborów miejskich kandydowała 
w miasteczku Green River na urząd burmistrza 
wnaata, Helena Mucha, Polka. Została oma 
wprawdzie pokonana w tych wyborach, ale o- 
trzymła tylko 130 głosów mniej od wybranego 
ęą  bu rmistrza, p. Et ars a.

P. Rolle złożył urząd prezydenta miasta.
Wczoraj, t. J. w poniedziałek o godz. 6 po 

południu odbyło się tajne posiedzenie .tymcza­
sowej rady m. Krakowa. Posiedzeniu przewo- 
dlniozył wicęprez. Duch, który odczytał na wstę 
pie pismo prezydenta m. Róllego o rezygnacji 
z urzędu prezydenta. W głosowaniu 94 radnych 
opowiedziało się za skłonieniem prez. Rołlego 
do zatrzymania urzędu. Wobec tego wyniku 
głosowania do p. Rołlego udała się delegacja, 
aby mu zakomunikować uchwałę rady. P. Rol- 
lego w  mieszkaniu nie zastano, natomiast ode­
brano list, w którym p. Rolle stanowczo obsta­
je przy złojeniu urzędu włodarza miasta. Wobec

tego rada uchwaliła przyjęcie rezygnacji.
Zaznaczyć należy, • że przebieg posiedzenia, 

z głosowaniem włącznie był zgodny z ustalo­
ny on poprzednio na naradach „dyplomatycz­
nych" porządkiem.

Art. 4-fy głosi, że zarządzenia, wydane na 
zasadzie tego dekretu lub jego przepisów wyko 
nawczych, wykluczają wszelkie pretensje o od­
szkodowanie. Art. 3-ci upoważnia rząd Rze- 
say do wydania przepisów, dotyczących ooera­
cy j bankowych, oraz stosunków służbowych’ o- 
rzęclników i członków rady zawiadowozoj ban­
ku.
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, i m z  3 0 3 “
—  On je s t  tu ta j?  Mogę go zobaczyć? -— 

dopytyw ała z nagłem  ożywieniem . Teraz 
dopiero zrozum iała, w  jakim  celu stry j n a ­
kłonił ją  do przy jazdu  do N :cei i żałow ała 
w duchu, że u d a ła  się niepotrzebnie w  roz­
mowę na tem at p rzykry  d la obojga, że s tra ­
ciła ty le czasu, słuchając tasiem cow ych 
w yw odów  s try ja , notorycznego nudziarza.

—  Je s t; w  pobliżu i będziesz go mogła 
zobaczj ć niebaw em , —  odparł w ym ijająco. 
Spuścił przy tem oczy, zdetonow any p roku­
ratorskim  w zrokiem  W iery.

—  W  jakim  celu porwaliście go? — in ­
dagow ała ostro.

Gospodarz zaczął od litan ji kom plem en­
tów  na  cześć-p rofesora. Zanim ogłoszono 
w prasie rew elacyjne zeznania K arola W e­
bera. zbiega ze S talingradu , oni. leadórzy 
em igracji rosyjskiej w iedzie1'! już dawno, 
praw ic w szystko, ...dowodził. W iedzieli 
w każdym  razie, jak ą  rolę odgryw a w Ro^ji 
sow ieckiej profesor F edor R usanow . Dowie 
dzieli się także o jego chwilowym pobycie 
we F rancji, o k u rac ji u słynnego specjali- 
s ty -toksyko loga, i wówczas to w um ysłach 
najm łodszych ^(działaczy" zrodził się  po­

mysł, by  porwać Paisanowa. podobno p re­
zesa .,,6soaw iachim ‘u“ (Tow arzystw o przy 
jac.iół obrony i przem ysłu  lotniczo-cbem icz- 
nego S. S. S R.) więc figury , zasługującej 
na przeciw staw ienie generał. K utjepow ow i; 
rak, ci młodzi zapaleńcy uw ażali to porw a­
nie za rew anż na Sow ietach za K ufjepow a!

—  N a szczęście, m y, sta rs i ujęliśm y 
spraw ę w  nasze ręce, —  tw ierdził s try j 

W iery; — F edor by ł porw any, u k ry ty  
w  P aryżu , staliśm y wobec fa k ł ów dokona­
nych. W ów czas mnie przyszła do głow y 

myśl, którą, ogólnie zaaprobow ano w  n a ­
szych kołach. Zażadałem . ab y  mi F edora  tu  
przyw ieziono, co powiodło -się tem ła tw iej, 
że w ładze francuskie nie by ły  pow iadom io­
ne o jego zniknięciu.

—  ł tu ta j próbow ał go stry j przerobić 
na kontrrew olucjonistę , —  dorzuciła do­
m yślnie, już zupełnie uspokojona, '■—  sk u ­
tek  oczywiście negatywmy, c o ? ”

— Kto wie,... k to  wie, drogie dziecko. 
To długich dyskusjach, jak ie  prow adziliś­
my tu we dw ójkę, kochany  F edor w y­
czerpał swój zapas argum entów , w yśw iech­
tanych haseł o w yzysku klas pracujących , 
o konieczności] rewolucji św iatow ej, i coraz 
słabiej oponorrał... ,

—  No, no, —  dziwiła .się grzecznie, ale 
w- duchu pękała ze śm iechu: była pewna, 
że jej oficjalny ojciec w olał udaw ać poraź 
kę, niż słuchać w nieskończoność gigan 
tycznych ty ra d  brat a-gadu ły .

—  K to  wie, — w estchnął gospodarz, —  
k to  w ie, jak b ”. sic-to  było skończyło, g d y ­
by  nie to , że pewnej nocy Fedor,... z tego 
domu uciekł!...

—  Uciekł?!
—  No, tak . Nagła pokusa, czy ja  wienir 

Bo już praw ie by ł przekonany...
— U c iek ł? ; —  pow tórzyła z naciskiem , 

a przenikliw e spojrzenia jej pięknych oczu 
k łu ły , jak  szty lety . —  Uciekł, czy może... 
■wy go...

—  Ależ, daję ci słowo! Tw oje posądze­
nie mnie obraża., W ieroczka.

—  Acha, —  m yślała głośno, —  uciekł, 
nie w iecie, gdzie się podział ,i d latego s try j 
nap isał po mnie do P a ry ż a -

—  Mylisz się. Cóż byś mi. m ogła po­
móc w odszukaniu  Fedora?  Zrobili to lu ­
dzie odpow ieduijsi do tego celu, i w łaśnie 
od w czoraj znam kry jów kę mojego bra ta . 
Biedak, ueiekając.Jstąd  przy jakim ś fa ta l­
nym skoku złam ał nogę.

—  Je s t w szpitalu?
—  \ie , w p ryw atnej willi pewnego A n­

glika, k tó ry ... co mnie mocno niepokoi,... 
nazaju trz  po użyczeniu goścjny Fedorow i, 
w yjechał stąd  nagie.

—  Czy s try j zam ierza mi w yjaw ić adres 
je j  willi, czy też...

—  Oczywiście, —  przerw ał skw apliw ie, 
—  rylko,... tylko...

— W arunkow o? —  dom yśliła się.
—  Żadnych warunków7 nie dyktu ję . 

Mam ty lko  prośbę ogrom ną. W ieroczka, 
ty  prow adziłabyś 'dalej moje dzieło... oczy­
wiście ta k , aby7 on sądził, że to;!co powiesz, 
płynie z tw ojego serca, że to twoje własne 
przekonania , że...

—  Zaraz, .stryjku. ■—  przerw ała  chy7i 
t.rzc; - -  jeżeli to ly lko  prośba, a nie w a­
runek , to poproszę przedewszyrstkiem o 
adres willi tego Anglika...- Czy stry j me ma 
do mnie zaufania? —  w ycedziła z urazą, 
w idząc jego w ahania...

Zaprzeczył gorąco, lecz ręka mu lekko 
drżała, gdy w ręczał b ratan icy  k a rtk ę  z żą 
danym  adresem . Potem  w stał, p rzybrał d ra ­
m atyczną pozę i kropną] sobie mówko, n a ­
szpikow aną frazesam i ,a zaczynającą się od

pompatycznej inwokacji: — słuchaj teraz 
uważnie, córko, bowiem stara Rosja, twoja 
potężna ojczyzna przemówi przez moje nie­
godne usta!

I  dobre pół godziny p izem aw iała s ta ra  
R osja przez „niegodne u s ta “ , ale żadne 
z tysięcznych zaklęć nie trafiło  do serca 
W iery. S łuchała spokojnie przez grzecz­
ność, a s try j grzm iał, aż miło. Że zbrodnią 
je s t sw oją w iedzę, pracę, genjalne w ynalaz­
k i oddawrać na  usługi tych , k tó rzy  zgubili 
Rosję i w pogardę ją  p>odali u  całego św ia­
ta. Że zbrodnią jest daw ać straszliw ą broń 
w  ręce bolszew ików , teraz, w przededniu  
ich upadku...

—  O, to  coś nowego, —  w trąciła  
z uśm iechem ; —  ja  osobiście mam w raże­
nie, że bolszew icy nigdy jeszcze me byli 
ta k  potężni, ja k  udaśnie dzisiaj, w okresie 
ogólnego przesilenia gospodarczego, w  okre 
S'e ogrom nego w zrostu  k a d r bezrobotnych. 
T ak , s tiy jk u . Od la t pocieszacie się piosen­
ką o rychłym  upadku  bolszewdków. a ty m ­
czasem . rosną z dnia na dzień zastępy  ich 
sym patyków  w7 państw uch najbardziej k a ­
pita listycznych , i godzina w ybuchu rew olu­
cji św iatow ej zbliża się szybko.

—  W ieroczka! —  zaw ołał z przejęciem, 
wznosząc dłonie nad głow ę i po trząsa jąc  
niemi gestem  zgryw ającego się - ak to ra ; —  
M niejsza o zgniły zachód, ale czy ty , Ro­
sjanka nie w ierzysz w N ową Rosję, nie w ie­
rzysz, że dziś, ju tro  w spaniały  naród ro sy j­
ski ocknie się z le ta rg u , strzaśm e z s ie b e  
to  plugaw e robactw o bolszew ickie i roz­
pocznie now ą erę, przodując świaPi i...

(Dalszy ciąg nastą.pi-.

Fabr. Skład Płócien i Bielizny B. K O W A LSKI 
K r a l ó w  Poleca ul. W i s l n a  8 .
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i Ł  p. 
KOSZULE MĘSKIE na m irrę krój i wykończenia b a rd z o  s o lid n e .
Wielk i wybór' Ceny niskie'.

S Ś g  . . .  ■ ■■ ■■ ■

Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

c!ot>ra książki
\ Księgarnia Krakowska,

Kraków, uli-a iw . Krzyża 13.
\ r o le t -11

ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Krń-
lowej“ .......................................... ......  6.—

> BALICKI S.: Dziewiąta iala . . . .  4.—
BANDROWSKJ JERZY. Sosenka z wydm . 8.—

, BORDEAU^ H.: Miłość ucieka . . . .  4.50
BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki . . . .  5.80
CHOYNOWSKI P : Rzeczy drobne i zabawne 5.80

, CURWOOD J. O.: Bari ............................ 6.—
* „ Najdziksze serce .................................. 5.—

„ Władca skalnej doliny . . . .  4.50
DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach . . . 9.—
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska, (Z my­

śliwskiej włóczęgi) ............................9.—
GREY Z.: Karawany wałczące onr. . . . 8.80
KIEDRZYNSKI S.: Dym ofiarny . . . 6 —
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . . 4.—
LIGON S.: Bery i bojki śląskie i. I. 6.—■
MAKUSZYŃSKI K.. Najweselsze opowiadania 5.80

„ Ze środy na płatek ............................5.80
M' 'RCINEK G.: Byli" dwaj bracia . . .  5.—

fip rpp  »Q łamo" Q __
NOWAKOWSKI Z.: Geograf ja’serdeczna ! 5.80
OSSENDOWSKI F A.: Zwierzyniec . . . 10.—
OSTROWSKI J.: Cathangara . . . .  4 -
ŚLIZOWSKI-POGON J.: Plama na śniegu . 4,—
STIERNSTED M.: UllabeUa . . . .  6.—
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy . 8.40

„ Legnickie pole ...................................9 .-
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne) . 10.—
„ Złota wolność 2 tomy . . . . *. 16.—

SZFOTANSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba . 7.50
„ Odloty .................................................7.—

ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami . . 10.—
Z pod młyńskich kamieni . . . .  8.—

Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza. Żeromskiego i innych, 

oraz duży wyDÓr książek dla dzieci i młodzieży.
Wysjlka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów7 opłaty pocztowej.

NiódS
sw eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
18 zł. — 10 ko. 14 zł. — 

2ó kg. 64 zł.
Eugsniusz B i l i ń s k i

w Z b a r a ż u .

f  Salony klubowe jęarni- 
^  tnr3 materace najta­
niej, poleca: Jana L. 13, 

Wesołowski.

gumowan- dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poieea

[i
Kraków, Florjańska iO

SALONY,
otom any, tapczany,

k a n a p y  rozkładane,
garnitury klubowe, 
materace włósienne, 

siatki — ratam i
LUSZOW ICZ
Kraków, Florjańska L. 44.

BIELIZNA
DAMSKA I MESP-A
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Iof|a AKSAKOWA
Kraków, Wlftłna 4.

Wszelkla przybory do szycia

z trzyletnią praktyką 
piszący na maszynie 
posźukuje posady.
Zgłoszenia do Administra­
cji „Głosu Narodn“ pod 

813.

S ii i l iu i i  Krakowska. Kraków, ni. ii. K ip  L 1]
posiada na składzie głównym i poleca:

ZNINIFWICZ J. Dr. i ZNINIEWICZOWNA i.  Dr.

W O D O L E C Z N IC T W O  A  N i  El W Y
cen a  zt. 10*—,

Książka ta jest cennjTm przyczynkiem w dość szczupłej na tem 
polu literaturze polskiej

Autorowie opierając się na długoletnich doświadczeniach, prze­
prowadzanych w własnym zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ 
czynionych zabiegów nie tylko w chorobach nerwowych, a siągnięte 
rezultaty dowiedli treścią wydanej książki która w swej części 
pierwszej zaznajamia czytelnika z systemem wodoleczniczym stosowa­
nym przez autorów, gdy daisze rozdziały mówią o wynikach lecze­
nia różnych chorób i zawierają wskazówki racjonalnego hartow ania 
ustrom  zimną wodą.

Myślą przewodnią autorów była chęć zaznajomienia społeczeń­
stwa z nowoczesną metodą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przyrody 
wybitne czynniki lecznicze, oraz zainteresow ania szerokich kół lekar­
skich oryginalnym systemem, w ypróbowanym  od szeregu lat i m a­
jącym przewagę nad zagranicznemi Na szczególną uwagę z.sługuie 
nowość w tej dziedzinie, odróżniająca się od wszelkich innych dotąd 
stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez specjalne uwzględnienie 
zabiegów na głowę jako i na kark i kręgosłup. Głębokie zaintereso- 
wanie budzi stosowanie indyw idualnych proporcyi budżcowych skie­
rowanych na głowę i kręgostup. Indywidualizowanie opiera się głów­
nie na obseiwacji ukrw ienia głowy (mózgu) poczynanych przy licz­
nych doświadczeniach w eksperymentach i kuracjach, że wszelkie za­
biegi na głowę stw arzają tendencję do przekrw ienia głowy (mózgu) 
gdy zabiegi na inn^ części ciała, a szczególnie na kręgosłup działają 
w przeciwnym kierunku.

W alerpan S p ych a ła
(Polsk? Gazeta Lekarska)

Wysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna* po doliczeniu  
rzeczyw istych kosztów  onłaty pocztow ej.

Jul wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w  KSIĘGARNI  K R A K O W S K I E J
Kraków, ui. św. Krzyża 13. 

URZĘDOWY

ROZKŁAD JAZDY
NA OKRES r tlN ! 1911 ROKU
Cena zł. 5*—, po nadesłan iu  n ale-  
żytośel z g óry  n a  bonto w  P.K.O. 

! Nr. 404.620 (KSIĘGAkNIA KRA­
KOWSKA), lub przekazem  pocz­
tow ym  zł. 6-15, za  p o o r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6-95 
Wysyłka od w rotn a ..

W ytwórnia HHiwów
Ireny Gutwińskiej 39

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy ora- przyjmuje zamówienia we­
ku? ooranych waorów, za stotówke lub aa raty

ZAKŁAD W I T R A Z O W C - S Z K L A R S K I
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzierż. Jan (usiak
Oszklenia i witraże dc kościołów od 30 zł. z? 1 ra 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/ 

Ceny 50% niższe n!ż wszędzie.

Wydawc, za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. FMeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Reaaiuoi odnowiedz. Dr Józef WarciiabwskL Drukarnia „Głosu Narodu" p a  ząrz R. Fęrka,


